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Zniżka cen.
Tendencja zwyżkowa, znamionująca powojen­

ne stosunki gospodarcze, za-:tiwiała się na zacho­
dzie jeszcze przed kilku tygodniami, i przeszła 
w ruch odwrotnym kierunku, a więc przemieniła 
się w  zniżkę cen

Z państw, biorących udział w  ostatniej w o j­
nie, jedyne Stany Zjednoczone wyszły, nie tylko 
nie osłabione, ale pod względem gospodarczym 
wzmocnione. W  ogólności Ameryka znowu stała 
się synonimem eldorada, na które były zwrócone 
oczy wszystkich — oczekujących stamtąd pomocy, 
zarówno pod względem aprowizacyjrym. przemy­
słowym, jak i kredytowym. Poszukiwano powsze-

Ciężkie zmagania na całym froncie.
tSarszaroa. (P A T .) Komunikat sztabu gene­

ralnego W . P. z 29 czerwca 1920.
Na całym odcinku na północ od Bobri.jcRd

nieprzyjaciel pod przykryciem silnego ognia arty- 
lerji umacnia swoje pozycje i przegrupowuje się 
do ataku. Na odcinku tym nasze patiole w yw ia­
dowcze ścierają się z czołowymi posterunkami nie­
przyjaciela. Ma Polesiu po zaciętych walkach od­
działy nasze celeiri skrócenia frontu wycofały się 
na rozkaz z IMozyrza i FaienRoroic. W rejonie 
Olesftu oddziały nasze prowadzą energiczną akcję 
na wschód od rzeki Uborczy. \2 rejonie Fitszyna

dm ie produktów tamtejszych, a że płacono za m e ' °ddział  ^ s ze w ic k ip o s ta ł ozd ty, przyczem 
walutą dolarową, przeto licytowano się wzajemnie |wzię j . a ‘ L iaow m aszynow ych i zna-
w  popycie za dolarami, skutkiem czego zyskały i “ zną  ̂ amunicji.- YV krwawych walkacl pod 
one kilkutysięczne ażio i zdeprecjonowały w  odpo* J .z£in^ dowodca / brygady bolszewickiej,
wiednim stosunku waluty wszystkich innycli państw, i 1 a odcinku tym w  ciąj u dwóch dni ostatmcn nie* 
Zwyżka kursu dolara nie mogła jednak iść w nie- P1, ?9acie* poniosł niezwykle^ ciężką straty. \8 re- 
skończonośd. Państwom europejskim, zmuszonym j]^*? 1 Pa za eR°0 oa Zw ian ia  piechota nasza, 
do korzystania, z  usług Ameryki, zaczęła ona gro- 

"77ó iuina ekonomiczną w  bliższej lub dalszej per­

ce Zw iahla
która po przerwaniu przes kawalerję Budiennego 
naszego frontu zmuszoną była do wycofania się 
R8 H orM f, otoczyła pod -*tU a'JL^ieta ciężka bitwę 
z przeważającymi siłami nieprzyjaciela. W  rejonie 
Szepietówkl gdzie pojawiła się nowo przybyła 
z Kaukazu dywizja jazdy bolszewickiej, toczą się 
zacięte walki. Atak nieprzyjacielski prowadzony 
wzdłuż toru kolejowego tener-ynha-Bar, popierany 
przez trzy pociągi pancerne, został odparty przez 
naszą piechotą z wybitnerr współdziałaniem arty- 
lerji ciężkiej i lotników. Na południe od tej linji 
drobne utarczki.

pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego 
HulińaRi, gen. por.

spekiywie. Zaczęto oglądać się na własne zasoby, 
ograniczać zbędny import i całą siłą staiać o pod­
niesienie własnego rolnictwa i przemysłu, I najwi­
doczniej dążenia te wydały pozytywne rezultaty, 
gdyż prędzej może, aniżeli przypuszczano, ujawnił 
się fakt, źe w  najsilniejszem państwie pod w zglę­
dem gospodarczym, t. zn. Stanach Zjednoczonych, 
najpierw zaznaczył się spadek ci-m. ODecnie w y ­
nosi on przeciętnie 20 prc., czyli, że ceny towa­
rów obniżyły się tam już o jedną piątą.

Na znizkę cen w  Stanach Zjednoczonych zło­
żył się cały szereg przyczyn. W  pierwszym rzę­
dzie nagromadzenie olbrzymich zapasów wymagało 
dużych kapitałów Banki chętnie udzielały kredytu 
towarowego, ciągnąc stąd znaczne zyski. Gdy zaś 
ujawnił się niedwuznacznie fakt, że Europa sku­
tkiem wyśruoowanego kursu dolara nie będzie 
mogła, a w  następstwie zapowiedzi pomyślnych 
zbiorów, nie będzie również i musiała korzystać 
za każdą cenę z obcych produktów — wówczas 
banki zatrwożyły się o swoje kapitały, zaczęły w y- 
łowiadać kredyty > domagać się ich zwrotu. Pro­
ducentom nie pozostało więc nic innego, jak szu­
kać zbytu swych towarów, choćby już po niż­
szych cenach od tych, które spodziewali się osią­
gnąć. I teraz społeczeństwo amerykańskie zdało 
świetnie egzamin dojrzałości i orjentowania się 
w  stosunkach gospodarczych. — A  naieźy pod­
kreślić, że gdy drożyzna w  Ameryce poszła w  gó­
rę o kilkaset procent, płace warstw zależnych pod­
niesiono na ogół przeciętnie er 30 procent, sku­
tkiem czego Drzeoaść między miljarderami, robią­
cymi znakomite interesy na dostawach i eksporcie, 
a ogółem ludności jeszcze bardziej się pogłębiła.

Otóż w  tym momencie kiytycznym, gdy reny 
nieco zniżyły się —  ogół nie rzucił się skwapli­
wie do wykorzystania sposobności, aby porobić 
zapasy —  przeciwnie, rzucono hasło: „jeśli wstrzy-1 uyon. (P A T .) Radjo. Millerand odjeżdża we 
macie się z zakupnem, towary jeszcze bardziej ■ czwartek do Brukseli, gdzie w  ciągu następnych 
potanieją!*. —  llasło. w czyn powszechnie za- dni odbędą się międzysojusznicze naiady przygo- 
mienione, spowodowało, że ODecnie nabywa się towawcJe do konferencji w Spaa. Pełnomocnicy 
tam jedynie to, co faktycznie jest niezbędnem do państw sprzymierzonych udadzą się do Spaa pra- 
zaspokojenia codziennych koniecznych potrzeb, wdopodobnie 4 lipca, konferencja zaś w Spaa roz- 
W  rezultacie ccnj towarów spadaja, a ludność icb pocznie się 5 lipca.

Z a p r z e c z e n i e  p lo t f  r n  b o ls z e u r  >sftim .
fta r s z tw a  (P A T ) Komunikat (tabu gene- 

raunego wojsk polskich z 29 b. m
Ponieważ w  ostatnich czasach są staiezi źró­

deł boijzewicK:ch rozsiewane. Kłamliwe wiadomości 
o tem, że wojska polskie opuszczając K ijów , zbu­
rzyły Sobór św. Zofji, Sobór Włodzimtrski, stację 
wodociągów i stacię elektryczną, wysadziły w  po­
wietrze kilka budynków użyteczności publicznej 
itp. —  publicznie stwierdza się, że wszystkie te 
wiadomości są całkowicie zmyślone. — W ojska 
nasze opuszczając Kijów, zburzyły tylko mosty na 
Dnieprze. —  Wkraczając da miasta oddziały na­
sze zasiały stację elektryczną i wodociągów w  sta­
nie nieczynnym z powodu rujnującej je  gospodar­
ki bolszewickiej. — Podczas pobytu w  Kijowie 
wojska polskie uruchomiły stację wodociągów i 
przystąpiły do przygotowawczych robót w  celu 
uruchomienia stacji elektrycznej. — Oba pow yirze 
zakłady zostały pozostawione bolszewikom w  sta­
nie lepszym niż były przy zajmowaniu przez woj- 
skr polskie Kijowa. — Cc się tyczy cerkwi i so­
boru —  to takowe zostały prze* wojska polskie 
ni ;tknięte. —  Natomiast bolszewicy bombardując 
miasto, trzema pociskano, ciezkiej artyl irji uszko­
dziły sobór św. Włodzimierza. —  Wysadzenie mo­
stów było niezależnie od wuględów strategicznych*' 
spowodowane ten., by pnez opóźnienie wejścia bol­
szewików umożliwić kilkutysięcznej cywilnej lud­
ności Kijowa ucieczkę przed prześladowaniami, ja 
kie czekały ją od powracających czerezwyczajek 
sowieckich.

Pierwszy zastępca szefa ssiabu generalnego 
ndlińsRi, generał-podporucznik

Protest przeciw prz]
Sosnowiec. (Pat) Żarząc oki. nar. partjj rob. 

Zagłębia dąbrowskiego i rada okr. polskich zw. 
zawód. Zagłębia dąbrowskiego wysłały do Naczel­
nika państwa aepeizę, w  której -protestują prze-

/spieszeniu plebiscytu,
ciwko nie uwzględnieniu przez koalicję żądania 
Polski odroczenia plebiscytu na Mazurach i w  W  ar- 
mji, i domagają się, aby rząd poiski dążył w  dal­
szym ciągu do cofnięcia terminu.

■ utiność kresowa cbi
\SiJno. (P A T .) Wrniedzielę odbył się tu wiec 

w  obecności około 2000 osób na którym powzięto 
rezolucję wyrażającą hołd Naczelnikowi państwa 
i naczelnemu W odzow i i hołd żołnierzowi p il­
skiemu za obronę przed bolszewikami. W  myśl 
odezwy Naczelnego W odza przyznającej ludności

ce należeć do Polski.
kresowej prawo stanowienia o sobie, rezolucją w y  
raża niezłomną wolę ludności należenu do*'pań- 
stwa polskiego i domaga się wcielenia do Poisk. 
i rozpisania wyborów, a wreszcie nawołuje do jaK 
najżywszego pocierania pożyczki państwowej.

•

P r z e d  k o n fe r e n c ją  w  S p a ś . byon. *PA T . )  Radjo. Delegacja turecka na 
ferencję pokojowa pod przewodnictwem Reszyda 
beja przybyła w niedzielę do Tarantu na pokładzie 
krążownika angielskiego i wieczorem udała się w 
dalszą podróż do Paryża.
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nie knp-.jp, spodziewając się dalszej zniżki. Wśród 
kupców rozpoczęła się licytacja cen w dół.

Ponieważ zaś współcześnie, wszystkie państwa 
powiązane są wzajemnemi stosunkami handlo­
we*! i —  przeto przesilenia gospodarcze w  jednem, 
rychło odbite s.ę na innych. Fale zniżki kolejno 
udzieliły s!ę Anglji, Francji, Szwajcarji, Holandji, 
a ostatnio Niemcom (Frankfm t) i niemieckiej Au- 
strji (W iedeń ). Ogólnie można powiedzieć, ze zni­
żka idzie z  zachodu na wschód. A  gdyby jeszcze 
i urodzaje, dobrze się zapowiadające, nie zawiodły, 
zniżka cen stanie się powszechną i definitywną, 
to znaczy, nie będzie okresem przejściowym, po 
którym znowu nastąpiłby kurs zwyżkowy. Na za­
chodzie, a również i u nas, z?magazynowano bar­
dzo wielkie zapasy towarów, spodziewając się o- 
tworzenia rynków zbytu na wschodzie. Nagroma­
dzenie to trwa jeszcze od kwietnia b. r., kiedy to 
spodziewano się zawarcia pokoju z sowiecką Ro­
sją. Nie wszyscy kupcy, czy spekulanci, - posiadają 
dostateczne zasoby własnych kapitałów, aby m o­
gli zbyt długo trzymać towar za magazynowany; 
nie wszyscy również mają jednakową dozę ciere 
pliwopci. Jedni z obawy przea nadchodzącą zniżką 
już otworzyli swe składy i rzucili towary na targ, 
inni jeszcze czekają.

Faktem jest, ze i w  naszych stosunkach go ­
spodarczych uwydatniły się już pierwsze przejawy 
zapowiadające zniżkę cen. Jedne towary nie dro­
żeją, inne tylko nieznacznie, a niektóre nawet ta­
nieją. —  Sprawozdania z targów, giełd, wywiady 
z  kupcami, i t. p., umieszczane dość licznie w  na­
szej prasie, są wyraźnym tego dowodem. Ostatni­
mi dniami dobitnie n. p. zaznaczyła się zniżka 
cen bydła, które dotychczas wypasano na nieza­
gospodarowanych odłogach. Ponieważ ilość ich co 
rai więcej maleje, a jesienią spadnie do minimum, 
przeto rolnicy liczą się z tą ewentualnością, i już 
obecnie zaczynają zmn.ejszać swój stan bydła.

Są jednak w  naszych stosunkach gospodar­
czych pewne przyczyny, które powstrzymują spa­
dek cen. Do nich należą przedewszystkiem mno­
żące się coraz bardziej strajki, przesilenia, oraz 
.wojna, absorbująca liczne siły produktywne i w y ­
magająca przystosowania do swoich celów wielu 
gałęzi przemysłu.

W obecnym ruchu żniżkowym zainteresowa­
ne jest na równi państwo jak i społeczeństwo. Od 
obu więc wymagać nalały inicjatywy i współdzia­
łania.

Państwo uregulowało już obrót, zagraniczny, 
ustanowiło wysokie stawki celne na import przed­
miotów zbytku. Sprowadza żywność i oprócz w oj­
ska, zaopatruje nią (we formie deputatów) liczne 
warstwy urzędnicze i robotnicze. Nagromadzone 
zapasy tekstyliów i obuwia zaczynają -óżne „urzę­
dy rozdzielcze", czy „sekcje zaopatrywania' fak­
tycznie rozdzielać (choć w  szczupłej ilości, i nie­
jednokrotnie na swój .Dosób).

Spouczeństwo, które jest tutaj bezpośrednio 
zainteresowane, powinno żyw e  współdziałać w spro­
wadzeniu i utrzymaniu zniżki cen. A  zdobyć się 
na to powinno tern łatwiej, ze chodzi tutaj nw
0 czynną działalność, lecz o bierne zachowanie się. 
A  więc należy grać na zniżkę, a przestać liczyć 
na ciągłą zv,ryżkę cen ' Zaprzestać zatem groma­
dzenia zapasów i skupowania wszystkiego, co ty l­
ko pokaże się na targu, z obawy przed podroże- 
n.em. Ograniczyć swoje pogrzeby do minimum 
w  tem przek jnaniu, że spekulant, mający nagro- 
m«dzone zapasy towarów, musi je po pewnym 
czasie wydobyć i sprzedawać, i to w  razie braku 
pokupu po coraz niższej cenie, aby choć część ka­
pitału uratować od utraty. Zrozumieć należy, że 
nadmierny i przesądną obawą o przyszłość w y­
wołany popyt stwarza anormalne warunki handlu, 
pooiera paskarstwo i lich <vę towarową. Nie depre­
cjonować marki polskiej p izez przesadne niedoce­
nianie jej wartości, zwłaszcza, że na obcych tar­
gach kurs jej zaczął się powoli podnosić Skoro 
państwowe urzędy waiki z lienwą nie sa w moż­
ności bez poparcia społeczeństwa spełnić swych 
zadań, niech więc w  obecnej krytycznej, ale i de­
cydującej chwili, ałe społeczeństwo okaże, że ro­
zumie awój własny interes, i potrafi swe potrzeby
1 wydatki ogtaniczyć do minimum !

Dr. Fr. Tomanę*.

—— o —

Z kilku dni naszej niedoli.
NAJAZD HOR1! bOLSZEWiCKlCH. — M ASOW A U- 
CIECZBA LUDNOŚCI —  RABOWANIE I PROFANO­
W ANIE KOŚCIOŁÓW. —  ZJADANIE TRUPÓW  LUDZ­

KICH —  OWACJE ŻYDOWSKIE.

(Qa naszego korespondenta).

Eorysów, 49. caerwcr 1920.

Niedoszłe miejsce zawarcia “ pokoju** z  państwem 
tez i  niedoli stało się niedawne, jak wiadome, plią* 
rą chwilowego rajazdti czarni bofezewjcKjiej

Dziś, po zlikwidowaniu tej sprawy i  caSrow^tem 
rozgrom-eriu i rozprószeniu przez gen. Szeptyckiego 
band bolszewickich, pozwalam sobie przesłać czytel­
nikom “ Kurjera Lwowskiego* nieco wiadomości o  
kilku bolesnych dniach, świeże minionych, naszej tra­
gedii.

Korzystając z mątej ljczby wojsk polskich, b 
saewicy w  kilku miejscach sforsowali przejścia przez 
Herez^mę, dopływ Dniepra, dzielącą jak dotąd ; nasze 
kresy wschodnie od Rosji komunistycznej.

Najazd tłuszczy, pod worUą Brusiłowa, b ge­
nerała carskiego, wywołał panikę wśrOd ludności miej­
skiej 1 wiejskiej, nie wyłączając nawet włościan, któ­
rych “ dobrodziejami* (? !) są niby adherenci Troc­
kiego.

Żałośni widok przedstawiały siada: bydła koni, 
ow iec *’ ■ trzody, pędzone w  kierunku zachodnim — , 
przńz młodych przeważnie pacliołków, mnogie furj 
z rzeczami i zbiegamj.

Uchodźców oczekiwali na traktach żydzi, ofia­
rując im “ z  dobrego serca*} ( ! )  pwe usługi zdiadzjeo- 
kie * wykupując za b tzce i.. inwentai z, ruchomości 
różne i  nawet pieniądze polskie, rzekomo już “ n p 
nie warte** (!)

Rozdz-eiającyCh scen byl1 tam świadkami prze­
chodnie przy rozstawaniu się włościan ze swym in­
wentarzem, zabieranem przez żydów.

Z naciskiem muszę tu zanotować zupełną, rady. 
kaŁią teraz zmianę w  orjentacj1 ludu tutejszego co no 
bolszewików. Zmiana la zresztą, dokonywająea s ę 
szybko, ujawniła się już w  r. z  Gdy w  r. 1917 pod­
czas pierwszego najazdu bc1szewlków na ziem*ę 
Mińska, cała ludność włościańska witała, ich, jak 
swych “ dobrodziejów**, którzy ziemię, wydartą ob- 
szarniki m, “podzielą między bid** —  już w  r. z. sar­
kać głośno chropi zaczęli, gdy ich bolszewicy prze­
konywali o  zamiarze **uszuzęśhwLenia“  ludu przez 
zniesilńie* własności ind>wj dualnej.

Nie poznał się w łośc; auje ra  aeljkatesach ko-, 
muny i  bez ogródki złorzeczyli szaćhrajom, t^Sórzy 
zamiast dać im więcej ziemi, chcą wydrzeć chłopu i 
te grunta, które dziś posiacają, nietylko zien^ę samą; 
lecz i  inwentarz. Nawet chcą mu zedrzeć kożuch 
z ramion, jako własność komuny!

Niczem jednak pomsta na bolszewików i  rozcza­
rowanie eo do ich słodyczy w  r. z. w  po 'ownan,u 
do w rogiego stanowiska do nich ogromnej większo­
ści ludu tutejszego w  tym roku.

Najazd pachołków Lenina i  śp. wywołał tu w  
r. b. przerażenie * lęk wśród włościan tutejszych 
niemnii j wielkie, njż wśróć “ burżujów**.

—  Nie dość, że nie chcą nam dać zjem! i  pjenię. 
dzy —  żalili się ćhłopli z mad Berezyny — ale na do- 
bdł ek, uprowadzają bolszewicy ze sobą całą ludność 
męską, wcielając ją przymusowe do swych ftandL 
zv anjch ‘ ‘czerwoną armją“ , chłopców -od roku 17.

—  Gdyby i  to tylko — dodawali wnet jimi, — 
ale bolszewicy katują swych żołnierzy i  —  pod gro­
zą kulom, diów —  pchają ich przeciwko wojskom 
polskim, któi yc-h przecie ani oni sami, ani nikt na 
świet-ie pokonać nie może, bo takiego żo łri;rza , jak 
polski, niebyło ;“ szcze nigdy od czusu “ Napoljona* 
króla francuskiego

Autentyczne'
Do wrzenia, popłochu 1 rrasowej ucieczki przed 

bolszewik an i w  po w. bor"Sowskim przyczyniły s ę 
też pogłoski o zjadaniu żywcem dzieci przez Chiń­
czyków, należących do “ czerwonej arirji*-*. Nte dość 
na tem ! Rmtiują tu- wszędzie wieści uporczywe. ze 
bolszewicy z  głodu zjadają nawet trupy (łąk!) N 'e 
wdając się w  dochodzenia ani źródła, ani prawdziwo­
ści tych słuchów, —  podaje jeno same fakty.

Jakkol viekbądź, za pewnik można dziś uważam, 
że żydowsKO-moskiewscy “ zbawcy ludu" wywołują 
tu już wszędzie pomruk 1 zgrozę nawet proletarjatu, 
który przed trzema jeszwze Daty z lakiem dtęsk ii enjem 
tych swych “ dobrodziejów** oczekiwał.

Ale oto jeszcze kilka faktów z dzb jów  njedol 
niedawnej pow. borysowtsktego, stwierdzaj ąpych u­

trwalenie się wśród ludu wiejskiego przejawiania, ż< 
nolszewi/n. ułuca.

Na wieść o przy nosowych zaciągach młodz eży 
óo wojska bolszewickiego w  piiejocowościach okupo­
wanych, część ludności męrkiej, zwłaszcza w  okofjJ 
cach bórysowa, zbiegli do lasów, o i!!e nie wyra- 
szyła już przedtem na zachód, wraz z inwemtai-zeid 
żywym i  martwym.

Najeźdźcy widząc. Ż? branka się nie uda; zupo. 
wfeazieli, że kto dobrowolnie nie wyjd de z  ukrycjw* 
będzie, w  razie złapania go, rozstrzelany. Nikt s ę 
jedmA ze zbiegów  nie zjawił.

Bolszewicy wtedy ro zg ło ji’i  że zabiorą i  upro­
wadzą ze sobą chłopom \ -szystko bydło, konie Ud., 
należące do ukrywających się * ich rodzin

\V urosnę wielki ij o swe bydiełfeo i  konjkf, u- 
chodźcy wówczas zaczęli wysuwać się z lasów i 
oddawać sie najeźdźców —  ch*>ciaż n*e
wszyscy tak uczynili, nie ufając zgoh obietnicom 
s saćnrajów bolszewickich, ocgadując, że są jeno pu­
łapką, mamidłem dla łatwowiernych.

Umykając później przed wiarą naszą za Berezynę 
oszuści bolszewiccy upro- zadzili ze sobą moo ludno­
ści męskiej, oraz inwentarzy żyr-ych, których za­
tai,czasu nie wygnano ku zachodowi

Ze wsi Jarkowsz czyzna Kupki 1 Czajkj, w  p o ­
bliżu borysovra, pochwycili rabusie Bolszewiccy Kil­
kudziesięciu z młodzieży włościańskiej i dużo inwen­
tarza żywego.

Część tego łupu udało sie wojskom poIs.dm odbić 
Trudno opisać ogrom  radość i wdzięczności ura­
towanych wloścjan dla wiary polskiej

Bolszewicy -wszędzie tu znęcaE się nad mieszkań­
cami okrutnyni sposobem, najbardziej jednaŁ nad lud­
nością polską, mesoi o  ją rozstrzeli w-ając i  moruu- 
jąc nieiudzko. Zakopywano ludz' żywcem, miażdżoiu 
‘ izasJk. drągami, po obcięciu przed1 ten swym o f a- 
rom: uszu, wydarciu nozdrzy *td.

Koścjoły nasze bolszewicy wszędzie o g ra b ^  i 
sprofanowaali haniebnie.

W  Oirołowje, parafialnym kościeie, niedateko gra. 
nicy pow. m4ńsiriegio połozotiym, dzjcz uolszewickr 
inządejfa org ję w  nocy, tańce 1 pijatykęi, po dO- 
szczętnem zrabowaniu przedtem wszystkich naczyn 
kościelnych

W  świątyni okołowakiej dzjałv się rzeczy, uje pod­
dające się opisow1, co w yw o ało oburzeń,e j zgro­
zę nawet wśród ludność; prawosławnej, wogói* n%- 
czułęj na nasze troski.

Z  tego, co powyżej powiedziałem o nssTOju d li 
czerni bolszev/ickiej, już to njechętnyin. już to zgon 
v ” -ogim, proszę nie odnosić go ż y d ó w ,  gdyż cj 
w  proeciwstawieniu do wszystkich innycn warstw uid- 
nośqi z upra gnitniem wyczękjwalj boiszewjiców, wjia- 
jąc ich z w elką radością, owacyir (e. z  kw iatajij! 
(tak!)

Nastrój antyżydowski wśród ludność-; chrześcijań­
skiej ąilny tu zawsze, wzrósł obecnie jeszcze bar­
dziej, skutkiem jawnych prowokacji żydowskjci Aie 
kto tomu winien?

B. N.

W obronie Mazowsza i Warmii.
Groźną chwilę przebywamy obecnie. Ze wszysi - 

kich stron czyhają na nas wrogowie, by nas zgła­
dzić, zdusić. Od wschodu i zachodu idzie na nas 
nawała jawna i ukrytą. W  takiej chwil' należa­
łoby aby wszyscy w  miarę swej mocy aolidarn 
jednomyślni i skupieni miel* oczy rozwarte na nie­
bezpieczeństwo a dłonie gotowe do czynu.

Wczorajszy wiec w  sal: Sokoła protestujący 
przeciw zarządzonemu już na połowę licea olebi- 
scytowi na Mazurach mia byc tego jednolitego 
nastroju i tej wsftólnej naczej woli wyrazem, lecz 
nim być nie mógł, bo oróby rozstroju wniósł z 
mównicy kapłan polski ks. Dzigdaiulewicz.

Po zagajeniu przez p. Komornickiego i zapro­
szeniu na przewodniczące-zo p. Biechońskiego, sło­
wo wstępne wygłosił ks. Dziędzielewicz, który 
odwołując się na słowa prez. min. Giabskiego, ź ; 
położenie państwa dochodzi do punktu Sulpima 
cyjnego nawoływał, by społeczeństwo porzuci! 
apatję i bezmyślność a wzbudzho w  sob«e duiz.: 
polską, bo —  jak mówił —  ieani krwią a in.;i« 
ducha potęgą musza za ojczyzny wolność płacić. 
Lecz w  tem analizowaniu stanu społeczeństwa poi • 
skiego zapędził się krasomówczy kapiąn tak da­
leko i e  zarzucił. iż cała społeczeństwo jakby we
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śnie zaklęte, zamagnetyzowane idzie bezmyślnie za 
jednym człowiekiem...

Była to wyraźna juz aluzja, co wywotato 
groźny proieit ze strony pewnej ilości osób na sali 
a wśród nich także delegatek na zjazd Ligi kobiet, 
przybyłych manifestacyjnie na wiec. Wśród słów: 
„to zdrada utanu*, „ hańbau itd. wyszła znaczna 
część zebranych z sali, puczem ks. Dziędzielewicz 
mógł juź dalej spokojnie kontynuować swe uwagi 
e  ważności akcji plebiscytowej.

Eardzo rzeczowy referat w  sprawach odno­
szących się do plebiscytów wygłosił prof. Sta­
rzyński.

W ierzyliśmy — mówił pro f Starzyński —  źe 
zarządzenia plebiscytowe ze strony koalicji miały 
na celu dokonanie aktu sprawiedliwości wobec nas. 
Do dokonania tych haseł zostali jednak powołani 
ludzie m a l i  i ‘dlatego sprawy nie toczą się drogą 
prawidłową. Naszem staraniem, musi być, abyśmy 
uzyskali przy plebiscytach ogromną ilość głosów, 
bo p l e b i s c y t y  s a m e  n i e  r o z s t r z y g n ą
0 p r z y n a l e ż n o ś c i  z i e m .  Dopiero bowiem 
na podstawie ptobiscytow i opierając się na sto­
sunkach ekonomicznych, finansowych danego te­
renu komisje aljanckie będą podawały swoje wnio­
ski głównym mocarstwom. Im mniej głosów uzy­
skamy, tern łatwiej uędzie komisja plebiscytowa 
opowiadać się przeciw nam.

Do glosowania uprawnieni są nietylko mie­
szkańcy danych terenów ale i ci co się na tych 
teienach urodzili iecz tam nie mieszkają, co jest 
dla nas wielce niekorzystne. Na podstawie układu 
musi rząd polski przeinaczyć 98 pociągów dla 
przewiezienia Niemców na tereny plebiscytowe, 
150 tysięcy Niemców urodzonych na G. Śląsku 
przybędzie tam, z Saksonji i Westfalji, by g ło ­
sować.

Gdyby głosowanie w ypadło niekor cystnie dla 
nas na prawem wybrzeżu W isły, gdybyśmy utra­
cili K w i d z y ń s k i e ,  zagrożony byłby nasz do­
stęp do morza.

Przyspieszenie plebiscytu —  mówił prof. Sta­
rzyński —  wygląda na to, jakby chciano przeforso­
wać plebiscyt na stronę Prus i na te dążenia nie­
przyjaciół naszych, chcących nas okrążyć musimy 
mieć bacznie oczy zwrócone.

W  myśl swego przemówienia przedłożył prof. 
Starzyński rezolucje, przyjęte wśród oklasków przez 
zebranych. Rezolucje te podajemy w  streszczeniu.

W iec obywatelski we Lw ow ie zakłada naj« 
uroczystszy protest przeciw bezprawiom, urąga­
jącym wszelkiej kulturze, przeciw krzyżackim me­
todom postępowania polegającym na cynicznej 
obłudzie połączonej *  siłą pięści, na zdradzieckim 
falsfcu idącym ręka V, rękę z brutalnością i doma­
ga się od rządu polskiego, by użył wszelkich  
rozporządzalnych środków dla przełamania 
wszelkiego oporu przeciw traktatom wersalskim
1 dotyczącym postanowieniom najwyższej Rady 
I dla przywrócenia poszanowania ducha i za ­
miaru traktatów, gdyż tylko w takim razie bę 
dzie mógł naród polski uznać wyniki plebiscy­
tu za moralnie obowiązujące.

W iec obywatelski prorestuje przeciw odby- 
eiu plebiscytu na Mazurach, ftiarmji i okręgu 
Kwidzyńskim w przyspieszonym terminie, gdyż 
widzi w  tern jawną chęć stron niczego spowodo­
wania wyniku p'ebiscytu na niekorzyść Polski.

Ziemiom ty ni, które pozostawały lak długo 
pod jarzmem pruskiem, należy pozostawić przed­
tem odpowiedni przeciąg czasu, ażeby ochłonęły 
po dawnych stosunkach, uświadomiły się co do 
Janego stanu rzeczy, wyemancypowały się z pod 
teroru a weszły w  swobodne bliższe porozumienie 
ze sobą i z całością ziem polskich a dopiero po­
tem postanowiły o swym losie. A le nie godzi się 
zaskoczyć je przedwczesnym plebiscytem.

W iec stwierdza, że wedle § 97 traktatu wer­
salskiego komisja międzynarodowa mocarstw głów ­
nych omawiająca termin plebiscytu, ma się sk ła ­
dać z 5 człunków, t- j. przedstawicieli wszyst 
kich 5 mocarstw. Tymczasem składa się ona tyl­
ko z 3 członków, a więc wszelkie jej decyzje co 
do terminu głosowania są wogóle nieważne 
i już z tego powodu powinny być cofnięte aż do 
uzupełnienia komisji do kompletu pięeiu, który­
by potem wyznaczył nowy termin.

Z  dumą i podziwem patrząc na dwie armje 
walczące dziś O całość Rzpltej, jednej, co broni 
naszych wschodnich granic, drugiej, cc» z odkrytą 
piersią staje i urasta potężnie do walki plebiscyto­
wej, zasyłamy ztąd Cześć i poważanie a o w y ­

trwałość w  tej walce do końca w  imię wspólnej 
o jczyzny  prosimy.

Niech ten ukr2j-K podzięki i podziwu, który 
rozgrzew a w  tej chwili serca nasze i podnosi du­
sze bratnie, dojdzie do W as, i podtrzym uje W as 
w  dumnem dzierżeniu ja k n a jw y te j sztandaru nie- 
um niejszonych praw Rzpltej, aż doczekamy się zu­
pełnego zw ycięstw a.

Cześć W am , że stoicie przy N iej wiernie, ze 
za Nią wiernie w alczycie i. bohaterek© giniecie.

 o----
I . 1

Miraże jugoslowiańsKie-
Wiadomo nam, że Czechy dążą od dawna do 

ścisłego poi o zumienia z Jugosławią. Obecnie ukjady 
weszły już na drogę oficjalną. L  tego powodu pół- 
urzędowa jugosłowiańska "Samouprava‘ ' pisze co na­
stępuje :

' Naród przyjmie ten fakt (porozumienia czesko- 
serbskiego) z wielkiem zaado woleniem Bardziej niż 
kiedykolwiek utrwalenie trwałej przyjaźni mjędzy 
dWoma narodami jest konieczne w chwili, gdy Euro­
pa wre nienawiścią i pragnieniem zemsty. Nasi naj­
bliżsi sąsiedzi., W ęgry, sąsiedzi także i Czechów; oo- 
dzień dają dowoay swej wytrwałej polityki odwetut 
Pozatem interesy Czechosłowacji przemysłowej, rol­
niczej Serbj1, uzupełniają się doskonale. Prrez s^ine 
węzły ekonomiczne stworzymy potężną podstawę sto­
sunków politycznych 1 zaprowadzimy pokój i  pracę 
w  zrdSŁCzouej 1 pełnej przewrotów  Europie, aby móc 
wreszcie p o in t u "on DrŁtrńą naszej drogie]’ chorej 
i  skrwaw one] Rosji1'.

Tak więc porozumienie czesko-serbskie’ na razje, 
następnie czesko-serbsko-rosyjski“ w przyszłość-, Oto 
marzenia południowych Słowian. Głosy prasy polskiej, 
zapewniające tu ‘ ówdzie o zbliżeniu Jugosławji do 
Polski, blado przy tern wyglądają, są tylke słodką 'lu- 
zją niektórych idealistów, której jednak rzeczywistość 
brutalnie zaprzecza. Trzeba się nam liczyć z tern 
że Serb ja pójdzie za swoją tradycjonalną poFtyką 
i  zostanie wierną "drogiej Rosji", której namiestnik 
kjem niejako w  świecie słowiańskim usiłują być Cze­
chy przez nienawiść do Polski. W  ten sposób nara­
zimy się na mniej rozczarowań a zapobiec zdołamy 
niejednemu niebezpieczeństwu.

Doświadczenia z  Rumunją, Finlamdję, Łotwą uczą 
na*,, że nie należy zbytniemu optym izmowi uiPgać, guy 
ciągłe nieuniknione rozczarowania nużą i podkopują 
wiarę w narodzę, który i tał łatwiej mjż którykol­
wiek inny traci ufność. W  krajach tych wszystkich 
musimy walczyć z  przemożnam1 wpływami rosyj- 
skiemi niemieckismi i angjelskjemj. Pjerwszurzęunej 
w agi jest, aby dyplomacja była dotrze poinformowaną 
i  potrafiła wyzyskać momenty, które wszystkie (te 
państwa ku Polsce skłaniać powinny. Nie wolbo nam 
popełniać błędu dyplomacji francuskiej która w  tej 
wojnie tak często opierała się na jednostronnych i  
powierzchownych wiadomościach, co się niestety na 
Francji bardzo przykro zemściło. Fiasko "przyjaźń; 
jugosłowiańskiej" po rozwianiu się miraży zbljżenia 
z Loiwą, Finlanają “ Rumunją, powinno także o- 
trzeźwić prasę polską, niepoprawnie idealistyczną co 
do naszych "przyjaciół" zagran1cą.

L C:
 v-----

Przegląd prasy zagranicznej.
Zgodnie z  "Vestminster Gazette" Polacy urzą­

dzili pogromy podczas ofienzywy. Angie&kje czyn­
niki rządowe nalegają, by przedsięwzięto krokj prze­
ciw  Polsce za jej antysemityzm.

Bela Kun, korzystając z przymusowego urlopu,, 
zajmuje się także losami Polski na lamach ameryk. 
"The New-York Cali z 30. V . : Socjaliści w  central­
nej Europie z wielkiem zajmererowanjem oczekują 
wiadomości z frontu. Polska ofenzywa jest walką na 
śmierć 1 życie europejskjej rewolucji z kontrrewolu­
cją. Socjaliści pokładają wiarę nje w Ijczebnej sjle 
armji sowjeokH, lecz w  jej duchu. Bunty w  amj; pol­
skiej szerzą s>ęę ogromnie (!? ) a strajkj wybuchają 
w  Dąbrowie Galicjj wschodnjej (!! ).  Polska jest 
wulkanem.

Nie może być mowy o polskierr. zwycięstw  je —  
byłoby to absurdem (? !) W  przeciągu kilku tygudn 
Rosjanie będą w  W arszawL. O ile polscy robotnjcy 
powstaną i ogłoszą republikę sow1etów w  Połscd 
mogą uratować W arszawę od zajścia przez Rosjan 
Polska jest kluczem do Europy. ,

"L iberte" z 15. VI. zami szcza interwjew swego

korespondenta londyńskiego z Krasstoem. Europa myli 
5ij —  cś- iajdezył Krassin — sądząc, jż  Rosję nędz je 
można pokonać siłą. Ententa uratowała sowjeeką Ro­
sję, pomagając Denfkinowi, goyż chłopi przekonali 
się, że rząd sowjeeki jest lepszy niż dńnjkjnowskj. 
A  dzięki chłopom możemy się oprzeć Polakom. Polska 
wojna przyczyniła się do tego, iż  nasj przecjwnjcy 
wewnętrzni przyłączyli się do nas. Cjeszymy sję nje 
zmjernie. lż Polska uzyskała niepodległość, za którą 
jiak d zielni i  wałczyła. Jeżel' nawet pobjjemy Polaków 
nie będziemy myśleli o znjszczenju Po«skj.

Przedwcześnie trochę zaczyna Krassin traktować 
Polskę protekcjonalnie, upojony powoozenxami na 
na gruncie londyńskim!

BISKUP BANDURSK1 W  BU ŁC E
Kawy Targ  (Pat.). Wczoraj wyjechał ks. biskup 

Władysław Banduski do Białki, gdzje właśnje koń­
czą się misje, prowadzone pod1 klerunkjem O BJsz- 
■ ygi. Misje te zdołał} ściągnąć ogromne mas;, ludno­
ści i wpłynąć bardzo łagodząco na podnknone u- 
mysły lttdhości.

i

ECHA ZBRODNI CZESKICH W  STAREJ W S
Nowy la r g  (Fat.). Biuro prasowe Komitetu spi­

sko - orawskiego donosi: W  miarę jak sję mnożą 
zeznania świadków zbrodn1 w  Starej W s; okazuje 
się jasno, że do krwawej tragjedji w  Starej W sr'n je 
byłoby nigdy ouszło, gdyby postei 'Hiek francusk;, 
znajdujący się pod1 kierów met wem por. Tartara nje 
był zdemoralizowany przykładem swojego komendan­
ta. Por. Tartar ponosi w  całej pełni w'lnę, że zW,o- 
ki czeskie, sprowadzone automobilem irancuskjm w y­
stawione na widok publiczny j wyzyskano jako czyn­
nik agitacyjny przeciwko Polakom. Równjeż wjną je­
go jest i to, że widząc na co się zanosj; oddaljł sję 
ze Starej W si do Jabłonki pod pozorem zasiągnjęcja 
instrukcji 1 zabrał ze sobą żołnjerzy francuskjch ze 
Starej Wsi. F o  powrocie z Jabłonk1 por. Tartar nje 
tylko nie starał się wpłynąć na z ła god zen i sytuar.jj 
ale uważał się za wykonawcę czeskich, rozkazów 
zmusił polskich działaczy do opuszczenja terem; ple­
biscytowego. Cpinja publiczna polska domaga sję 
wobec tego pociągnięcia dc surowej odpowjedzjaL 
ności por. Ta fara, którego obwiniają o współwjng 
ddkonanej żbredni.

ZAMACH NA DUM i  W  NIEDZICY.
Nowy T a ig  (Pat.). W edle relacji, otrzymanych 

wczoraj z Niedzicy, w  nocy z  soboty na n edzjmę 
nieznani sprawcy wysadzili w  pow jetize dwa do­
my w  Niedzicy. W  jednym z tych domói mieszkał 
z rodziną tamtejszy rychtar. Dotychczas stwierdzono 
ż t  katastrofie uległ także chłopiec, który zginął w 
czasie wybuchł Sam r/chta"- i jego córka są ciężko 
ranni- Niedzica jest główną twjerdzą cztskjcli bojó­
wek, a jej mieszkańcy spowodował znany fakt za- 
mordo-v a.iia śpi. prof. Wiśmierskjego.

FRONT WOJENNY NA SPISZU
Nowy Targ  (Pat.). Biuro prasowe Komitetu sol­

sko - orawskiego donosi. Wskutek wypadków1 ja­
kie ubiegłej niedzjelj zaszły ca terenje pltebjscytowym 
Spiszą, przemieniając gc na .fronl wojenny, jeden z 
przedstawicie1! podkomjsjj sojusznjezej hr. puvonne 
wydał rozporządzenie zaprowadzające stałe straże bez. 
pieczeństwa, złożone z wiejskich chłopaków, zaopa­
trzonych w  broń, a oddane pod kierownictwo poto­
wych żandarmów czeskich. Wi ten sposób rozporzą­
dzenie hr. Duvonne'a pomnaża tylko siłę czesktoh 
bojówek i  stawia cały Spisz pod broń. Jest rzeczą 
naturalną, że straże, kierowane przez czeskich żan­
darmów, będą używały swej władzy tylko przeciwko 
działaczom polskim.

ZNALEZIENIE ZW ŁO K  ŚB PROF WISMIERSKIEGO
Nowy .Targ. (Pat.). Energiczne poszukiwania zwłok 

śp. prof. Wiśmjerskiego zostały uwjenczont pomyK’. 
nym rezultatem. Wczoraj koło Smorowjec wydobyto 
z Dunajca zwłoki śp. prof. Wismierskjego. Na mjej-, 
sce wyjeohat por. la r la r  w  tow arzystw ie sędzjów 
i lekarzy czeskich 1 po&kj jh. Znałezjone zwłokj śp 
W'śm<e*sli ego  ss tak straszljwje zmasakrowane że 
śnijerć mtLąaia nastąj^ć przed wrzneenjem zwłok do 
wody. Relacja świadka Karpińskiego, który utrzy 
muj.e, jakoby widział, że śo. W iśmjerskj w  wodzje 
uprzytomniał i próbował jeszcze płynąc^ o«a:,ała s*ę 
zupełnie mylną. Sp. Wismiersk nje ży l już, njm go 
wrzucono do wody. Szczególnie rany na głow ie były 
bardzo ciężkie tak, że głow a u n  oruowane|^o przeo
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stawia jedną bezkształtną krw'ą zlepioną masę. Sek­
cja zwłok nastąpi w , dniach najbliższych, poczerń 
odbędzie się pogrzeb. Terminu pogrzebu jescze uje u- 
;ta’ ono.

R e p r e z e n t a n t  F r a n c j i  n a  z lo e ie  S o h o łó o i 
w  P r a d z e .

byon. (P A T .) Na zlocie Sokołów w  Pradze 
będzie Francję reprezentował Barthou.

Z a j ś e i e  n a  z ln e ie  S o k o łó w  c z e s & ie h .
Praga. (Pat) „Czeskie S łowou donosi o zaj­

ściu na zlocie Sokołów, które w tamtejszych ko­
łach politycznych wywarło bardzo przykre wraże­
nie. Kiedy dr. Kramarz zjawi? się w swej loży na 
trybunie, grupa narodowych demokratów, wśród 
których znajdowało się kilku Sokołów, zaczęła de­
monstracyjnie applańdować Kramarza i krzyczeć: 
Niech żyje dr. Kramarz — nasz prezydent. Zaj­
ście to było właśnie w  chwili, kiedy dr. Masaryk 
zjawił się w  swej loży z rodziną.

D a r d a n e le  c e le m  p o c h o d u  G r ę b ó w
byon. (P A T .) Radjo. „Petit Parisien" donosi: 

Venizelo5 oświadczył Millerandowi, że akcja ko­
turny wschodniej ma na celu zabezpieczenie flanki 
kolumny północnej, maszerującej w  sironę Darda- 
neli, które są głównym  i ostatnim punktem do 
osiągnięcia.

P o lit y b a  z a g r a n i c z n a  N ie m ie c .
WSTueń (Pat) BK z Berlina. Kanclerz rzeszy 

Fehrenbarh rozwinął w  swojej mowie parlamen­
tarnej program rządu w  polityce zagranicznej. Za 
znaczył on, że wszelkie stosunki Niemiec do za- 
g-anicy opierają się na wersalskim traktacie poko­
jowym. Ciężary wynikające dla Niemiec z tego 
traktatu są wprawdzie niesłychanie wielkie, ale 
skoro Niemcy traktat pokojowy przyjęły, musi 
rząd przyjąć także zobowiązania wypełnienia zo­
bowiązań traktatu, o ile to jest możliwe. W  szcze­
gólności muszą Niemcy zgodzić się na zniesienie 
ilości swego wojska. Rząd niemiecki nie pragnie 
nic innego, jak tylko odbudować sweją ojczyznę 
w  zupełnym spokoju. Kanclerz wyraził nadzieję, 
że na konferencji uda się. wspólnym wysiłkiem 
znaleść odpowiednie drogi do osiągnięcia porozu­
mienia w  kwestji odszkodowania. W  polityce we­
wnętrznej Dędzie g łów rą  troską rządu odbudowa 
zniszczonej ojczyzny na podsiawie republikańskiej 
formy rządu. Rząd będzie zwalczać każdą próbę 
przewrotu usiłowanego przemocą.

Po kanclerzu rzeszy zabrał gios Scheidemann, 
który oćwiadczył, że w  niektórych szczegółach nie 
godzi się z wywodami kanclerza, ale na ogół 
akceptuje jego stanowisko. Rząd natrafi na jak 
największy opór, jeżeli opuści grunt, na którym 
postanowił pozostać, Rząd musi wytężyć wszystkie 
swoje siły, aby przekonać koalicję o dobrej woli 
Niemiec dopełnienia traktatu pokojowego. Z dru­
giej jednak strony musi rząd przedstawić w  Spaa 
przedewszystkiem konieczność uznania praw na­
rodu niemieckiego do stanowienia o sobie.

Generalna ofenzywa 
bolszewicka.

(Od naszego referenta wojsł owego).

(v ) Miesiąc trwająca ofenzywa bolszewicka na 
nasze skrzydła nie osiągnęła rezultatu na północy 
dzięki przytomności umysłu gen. Szeptyckiego oraz 
znakomitej kontrakcji gen. Sosnkowskiego. Na po­
łudniu jednak kawalerja bolszewicka, w yzyskaw ­
szy słaby punkt u zbiegu 2 armji, zdołała zasza- 
:hować tyły grupie Śmigłego.

W  takiej sytuacji nieprzyjaciel chciał stoczyć 
iecydującą bitwę na linji Dniepru,

Naazelne dowództwo w  myśl kardynalnej za­
jady strategji nie dopuściło do wyboru linji wałki 
przez przeciwnika i nakazało dnia 10. bm. regu­
larny od a  rot.

Każdy edwrót jest niemniej trudnem przed­
sięwzięciem od ofenzywy (niszczenie środków ko­
munikacyjnych, odprowadzenie taborów, magazy­
nów', szpitali, uchodźców itp.)„

Gen. Rydz Śmigły wykonał to polecenie z god­
ny w oodziwu spokojem. Mimo to, że musiał sta­

czać z nacierającym nieprzyjacielem potyczki na 
skrzydłach, a często przebijać się, nie uronił nic 
z majątku armji, zniszczył wszystkie ważne stra­
tegiczne objekty i zabrał licznię uchodzące rodziny 
polskie.

Dnia 22. bm. (po 12 dniach) armja Śmigłego 
i południowy front ukraiński ukończyły wzorowo 
i planowo nakazany odwrót.

W  następnych aniach ustalił się nowy front 
na linji, biegnącej mniej więcej (od południa ku 
północy) przez Jarugę (nad Dniestrem), N. Kon­
stantynów, Ostropol, wzdłuz Słucza, przecinającej 
tor kolejowy Zwiahel (Nowogród W ołyński) —  
Żytomierz, na wschód od Zwiahla, dalej wzdłuż 
części toru kolejowego Zwiahel —  Korosteń (Isko- 
rosy), następnie wzdłuż toru kolejowego na Owrucz, 
na zach. od Owrueza, w dalszym ciągu równole­
gle dc toru kolej., rzeką Sławeczną, Prypecu,, Be­
rezyną, przez Bobrujsk, Borysów, Dokszyce, Luż- 
ki do Dźw iny i tą rzeką do Dynaburga.

W  paię dn: nieprzyjaciel uderzył z furją na 
Zwiahel, broniony przez wypróbowaną dywizję 
gen. Berbeckiego, następnego jaś dnit zaatakował 
niema) cały front od jeziora Meszuszol (pin.) aż 
do górnej Słuczy, w  punktach! jezioro Meszuszol, 
Bobrujsk, Szaciłki, Mozyrz, Jemilczyn, Zwiahel. 
rzeka Slucz.

Najgwałtowniejsze łdaki przypuszczali bolsze­
wicy na odcinek Jemilczyn-Zwiahel-Nowy Miro poi, 
przy maso we m użyciu kawaierji. Kierunek uderzeń 
bolszewickiej kawąlerji idzie na Równo. Nad gór­
ną Sluczą, w  rejonie Miropola (na płd. od Zwiahla) , 
udaJo się kawaierji bolszewickiej, po kilkudnio­
wych ciężkich bojach, sforsować rzekę Slucz, która 
na długiej przestrzeni w  tych okolicach jest bardzc 
łatwą do przekroczenia, nie tylko dla jazdy, ale i 
dla piechoty.

Oddziały nasz' musiały wobec tego cofnąć 
się na krótkim odcinku na linję Szepetówka- 
Korzec, by nie dopuścić do głębszego wdarcia się 
bolszewickiej kawalerji.

Mimo to niema powoau do przypuszczeń, 
by ten sukces nieprzyjacielski nie dał się zlokali­
zować, w  przeciwnym razie musiałaby nastąpić 
pewna korrektura frontu na południu.

Gen. Szeptycki zarząaził zupełnie racjonalnie 
opuszczenie wysuniętego zbyt na wschód rejonu 
Mozyrza.

Z tego krótkiego rysu obecnej sytuacji fron­
towej widzimy, że bolszewicy prowadzą generalną 
ofenzywę ra  */* naszego frontu. Uderzenia te 
trwają już tydzień cały. Efekt — tylko lokalne 
sukcesy. W obec tego niema żadnych podstaw do 
czarnego wróżbiarstwa. Pamiętać należy, że nie­
przyjaciel przy koiosalnych stratach z dnia na 
dzień coraz bardziej wyczerpuje się, temsamem 
rozpęd ofenzyw y bolszewickiej postępowo musi 
słabnąć.

KroniRa.
KALFNDAR7YK.

Dziś rz. kat. Em ilji i L u c .; gr. kat. MazraUa. Jutro 
rz. kat. Teobalda o p .; gr. kat. fceontja. —  W schód  słone: 
3*56, zachód S-15.

R E P E R T U A R  T E A T R U  M IEJS K IEG O
W e  środę „W arszaw ian k a*, opera w  1 akeia Stadlera; 

„Flis opera w  1 akcie S t  koniuszk i, zakoóuzy rW esele
w  O jcow ie*, balet.

S a la  te a tru  m ie js k ie g o . W e  czw artek  1 . lipca 10 20, 
o  coda.. 8 w ieczór lii. W ieczór tańcós M A R Y L I GREM O.
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We LWIT'1
—  POGRZEB Sp PHOF Dr LUDWIKU R1DY- 

GIERA odbędzie się dziś o gc 1 1  prezdpoł. z  kapijcy 
Bojmów na cmentarz Łyczakowski.

—  Dotacje dożywotnie przyznało minister­
stw® spraw wewnętrznych w  wysokości 8.400 ma­
rek (12.000 K ) rocznie długoletnim członkom o, 
Wydziału krajowego pp. dr. Bernadzikowskiemu, 
dr. Dąbskiemu, dr. Jahlowi i dr. Piłatowi.

—  z w i ą z e k  l i t e r a t ó w  POLSKICH W E
LW O W IE  odbył wczoraj walne zgromadzenie na 
którem przyjęto statult i wybrano wydział oraz !kt-i 
misję rewizyjną. Delegat Rady sztuki p. Kurczyńskj 
referował o budżecie ministerstwa sztukj, które bę­
dzie bezwzględnie utrzymane. Budżet ten przedsta­
wia się woale okazale. Referent podkreślił życzljwe

stanowisko posłów ludowyćL l  robotniczych w  tej 
sprawie, zwłaszcza pos. W itosa. Na wniosek p. RoL 
lego  powierzono wydziałowi zwołanje sądu dla zba­
dania j odniesionych przeciw Zygmuntowi Kaczkow­
skiemu zarzutów.

—  W iadomości teatralne. Przed zamknię­
ciem teatru na miesiąc lipiec daje dyrekcja we 
środę 30 b. m. jauo ostatnie przedstawienie „W ar­
szawiankę* operę Al. Stadlera, nadto operę Mo- 
niuszk" „F lis ‘! Zakończy ^Wesele w  Ojcowie* 
obrazek baletowy.

—  Bfycieezha harcerska z firubieszaaia w
Lubelskiem, złożona z  42 uczenie i uczniów' gimn 
baw iła  przez 3 dni w e  Lw ow ie , zw iedziła szcze­
gó łow o  miasto, muzea i galerje. Onegdaj ztóżyła 
kw iaty na cmentarzyku obrońców Lw ow a  a w ie ­
czorem  w yjechała do Krakowa i Zakopanpgo.

— w  miejskiej po r ad ni d l a  m a t e k  nie -
M O W LAT ul, Chorążczyzny I. 2? odbędzie się dz[ś
0 godr. 11 przed południem uroczystość ęremjowaiij_a 
matek niemowląt. Prrm je otrzymają matki wybrars 
przez lekąrzy poradni z pośród1 matek ubojszyc j 
należącycu do poranni, które w  rzeczonym czasokre­
sie wzorowo pielęgr owały swe niemowlęta. Premjj 
rozdzieli się 35, a to 5 po 36 rruę, 10 r o  28 mk.
1 20 po 21 ink.

—  Cena papieru rotacyjnego podskoczyła 
znowu, tak że w  miejscu we Lw ow ie 1 klg. kosztuje 
już około 25 marek. Wobec tego, że w  ostatnich 
czasach podniosły się znowu ceny druku i innych 
artykułów związanych z wydawnictwem dzienników 
—  jak nam z W arszawy donoszą —  wydawni* 
ctwa pism tamtejszych zamierzrją podnieść pono­
wnie prenumeratę Cena poszczególnych numerów 
dzienników warszawskich ma być- podniesiona 
do 3 marek.

— Roto m tynarzy Onegdaj odbyło się walne 
zgromadzenie we Lwowie. Uchwalono domagać 
się zaprowadzenia wolnego handlu, fachowej kon­
troli młynów i zwolnienia wszystkich młynarzy 
fachowych od służby wojskowej.

—  Sk u t k i  W ŁASNEJ NIEUW AGI. Onegdaj Zda­
rzył się bolesny wypadek w  gm acu ł Izby handf 
przein. Jeden z woźnych, przechodząc koło windy, 
usłyszał j?k wewnątrz. Zaniepokojony tem wezwał 
port jera i  po otworzen.tr drew1 dio windy na par­
terze zobaczyli na dola «eżącego pt radcę BetciKow- 
skłego. .Wyciąg stał wówczas na drugtem pjętrze 
P. Be łemkowski chciał wsiąść prawuopodobnie na
I. pi?.trze do windy; w  tym oelu otworzył d 'z v r' j 
w  tej chwili, upiaidł w  klatkę wyciągową, złamał 
obie nogi 1 p-o-anj* głowę. W  stanje bardzo groźnym 
odwieziono g c  do szpitala.

—  JASNO 1 DCE1TNIE Posterunkowy Bolesław 
Grochol zauważy* wczoraj o godz 12 w  południe-,* 
że slJep TorhoWli ruskiej w  rynki’ jest nomimo śwję- 
ta otwarty. Na upomnienie posterunkowego ośwted- 
czy’  kierownik sklepu, że do przepisów poiskjoh sto­
sować się nie myśli.

V  P o l s c e  8 n i  ś n i e c i e .

— SKAZANIE ADW OKOTA LW OW SKtbG fl Dr.
Salomon Bund jun. podczas rozprawy cywilnej _ nie­
zadowolony ze sposobu, w  jaki sędzia dr. Zygmunt 
Jasiński prowadził rozprawę, odezw ał sję do sędzie­
g o  “ Verfłuehter Kerl". Za to skazano go  w  lwowskim 
sądzie powiat sekcji III. na 10 dnj aresztu z zatajaną 
ile 1000 mk.

—  20 MAREIT ZAM IAST  20 KOPIEJEK kosztować 
będzie od 1 lipca b. r. zeszyt warszawskiego “ Tygo­
dnika iius*.rowanegof‘. Tak czytamy w  ostatnim nu- 
ąn^rze tego oisma.

Podwyżkę tą (ostatnia z 10 na 20 mk,) tłumaczy 
“ Tygodnik ilustr.1’ tem, że w  Warszawce koszta 
druku wz-osły dziesięciokrotnie, koszta popjeri 12 
I  pół razy. koszta k.isz 15 jazy . a honoiarja; pensja 
1 ipne wydatki 20 razy.

“ Tygodnik" zapewnia, że do dnia 1, paźdzjeni*- 
Cca br. ceny nić podniesie j kończy w  lakj sposób: 
“ Czy natomiast w  sierpniu lub wraeśnju nje otrzy­
mamy wiadomości c droższej rubojiźnje vt drukarnj, 
kliszami lub pactemj j czy z  tego powodu nje bo­
dziemy mu.ieli samj płacjć lub dopłacać nowycł pod­
wyżek —  tego nie w1emyr‘.

Prenumerata roczna “ Tygodnika llustiowametol 
która wynosiła przed wojną 8 rb,( (jyynos^od 1. Ijpca 
br. 980 marek.

,  —
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.C h o ch lik ", Ludw ikow skiego w  ogrodzie Kościuszki. 
„W o jn a  z io n am i“ farsa .G łodny  donżuan '' skttch, oraz  
i olo now ych  artystów solowych, Grdońskiego Dwernickiego  
ii. Początek o 8-ej wiecz. 4457

Wstyd o tem pisać!
Lwowskie porządki magistraekje, cjągte przekra. 

ozonie taryfy maksymalnej r  konsekwentne bagate­
lizowanie ludności dupruwadzjty do tego, że nawet 
łwowdka ' ‘Gazeta urzędowa" napiętnowała tę anarchię 
magistracką, panującą u nas.

I tak czytamy w  nr. 145 ' ‘Gazety Lwowskiej* z 
29. czerwca co iiastępuje:

“ Drwiąc sobie ze wszystkiego, baby wjejskje 
żądają za litr mleka 15 nJr., za owoce zaś takto 
same jinny, że kupić tego nie może nikt z wy­
jątkiem paskorzy, Co robją nasi komjsarze tar­
gów ] których obowjązkjem jest pocjąganje do 
odpowfedzjajioścJ paskujące j —  pyskujące ba­
by. Magistrat powjnjen już raz przecież wgląd- 
nąć w  tę przykra sprawę i  pouczyć orkę strony 
jak przestrzegać należy przepisy. Niechże idę to 
w reszce  skończy, bo wstyd o tem pk>ać!“
Doszło w ięc do tego. że oręan rządowy stw W dz%  

ze wstyd pisać o indolencji magjstratu, który w e  Lw o­
wa© p e łn i funkcje starostwa. A  skoro wstyd o tem 
pisać czy deliegat rządu nie ma na to żadnego, spo­
sobu ażeby nadać powagę rozporządzeniom magistra­
t u . . .  który jest przecież także władzą? Czy ciągłe 
ignorowanir rozporządzeń w ladzy nie prowadzi do 
aDanćbJji? '

Na jednej z  fconferencyj', która odbyta się w  ze­
szłym tygodniu u p. delegata rządu w  spraw1® za­
żegnanego strajku, podnoszono między innemi orgje,) 
panujące na naszych targach i  anarchję, która w y­
twarza i$ę z  tego powodu. W ówczas podczas dyskosj* 
p. delegat przyznał rację słusznym wywodom . że a- 
narchja ta prowokuje ludność zgnębioną do ostatecz­
ności.

Czas liijw yższy, eżebv nareszcie położono tamę 
niesłychanemu wyzysków1 ze strony przekupniów j 
postarano się o to, ażeby taryfa maksymalna '''inne 
rozparządzeria nie były tylko na papierze, lecz aby 
wykonane zostały i  r ie  służyły na pośmiewjsko.

Kammiiikały.

Polski Bank Kra jow y
przypomina wszystkim swoim  dłużnikom z ty­
tułu lombardu austrjackich pożyczek wojennych 
wszystkich emisji, że w myśl deklaracji złożonej 
w  Banku przy lombardzie papierów  odpowiadają 
za spłatę kredytu n i:tylko wartością zastawio­
nych efektów. le«. z także całym swoim majątkiem.

Gdy zlom bardowane efekty nie przedstawiają 
obecnie dostatecznego pokrycia ra  udzielorą za­
liczkę, wzywamy P. T. Klientów, by do 8 dni 
uregulowali swe zobowiązania, względnie skon- 
werrowali w oJpowiednim  terminie pożyczki 
austriackie na długoterm inową polską pożyczkę 
odrodzenia przyczem gotow i jesteśmy do najda­
lej idących ułatwień. •

P o  Dezskutecznym  upływ ie w ym ienionego 
terminu skorzystamy z  przysługujących nam n 
podstawie deklaracji uprawnień ustawowych 
Dłużnicy, którzy  nie skonwertują pożyczek austr. 
na polską pożyczkę długoterm inową narażą się 
nadto na zupełną utratę kapitału ulokowanego 
w  efektach austr. pożyczki wojennej, 4487

POLSKI BANK KR4JOWY.
 o----

Kwiatki z piekarni p. Hessa.
P. Stanisław  Hess., młaScicle1 piekarni p rzy  ulicy Bar­

tosza S łowackiego, z tytnłu knzynostwa z magistratem , za­
n iedbuje swe obowiązKi jak o  g łów ny dostawca Chleba do 
konsum ów  i na rejony —  dostarcza bow iem  rh leb na pół 
surowy, a na w adze braku je  często do 10 dkg. Żadne 
npom nienia ani przedstaw ienia nie odnoszą skutku —  dla- 
tegw te i jesteśm y zm uszeni podafi postępowanie owego  
pana do pnblicznei w iadom ości.

Konsum pocztowy, Lwów-dworzec.

Gwałty uKraińjKie 
w Brzeżanach.

H IZBY SĄDOWEJ

Lw ów  29 czerwca 1920.

Na wstępie dzisiejsze; rozprawy obrońca ar, W  o­
ł o s z y n  domaga się wezwania szeregu świadków 
dla stwierdzenia, że w  rnagistraeje nje były obrady 
wiecu, jak to zem af wczoraj świadek major tsłasz- 
łdewicz, lecz walne zgromadzenie brzeżańskjej fj- 
lji ' ‘SU skoho hospodara*, a także stwierdźjć mają, 
że osk. Staruch nie mówił wówczas tych słów  prze­
ciw  Polakom, które powtarzał w  zeznaniach swotoh 
maj. Bkzzfciewicz.

Prok G i i r t l e r  sprzeciwia się wnjoskowj,stwjer- 
dzając że osk. Staruch przechył wczoraj stanowczo 
jakoby w ogóle przemawiał kieaykolw^k w  magistra­
cie, zresztą nie zostało ustalone, czy to właśnie 
na owerrt walnem zgromadzeniu, czy na innerr Sta­
ruch w jpow iadał pogróżki przeciw Polakom.

Po krótkiej naradzie trybunał uchwal1! sprzeci­
w ić się wnioskom obrony, poczetn pi-xystąpjono do 
przesłuchania dalszych- świadków.

Sw. Sylw. M a r m a r c s z ,  referent rolny w 
Brzeżanach zeznaje, że aresztowano najpierw star­
szego jego syi.a, którego wtrącono ao więzienia _ gdzje 
panowały okropne stosunki- Potem odstawiono go 
do Strusowa. Przed aresztowaniem bil1 go  na uljcy 
żołnierze Ukraińscy kolbami, w  koszarach powtór­
nie zbili go  do krwj. Syn pjsał zts Strusowa^ że 
karmiono ich bardzo marnie, dawano konjnę zatrutą* 
Po spożyepj tej koniny 19 umarło. Syn zmar* też w  
StruŁowie. Aresztowano go  dlatego, no byl w  legjo- 

1 imóh. Gdy ówiadtek odniósł się do por. Koroia, aby 
syna wypuścili, odpowiedzjał, że pjerwsj Polacy za­
częli internować Ukraińców, oo było njeprawdą _gdyż 
świadek czytał 3 listopada 1918 r. w  “ Dife* notatkę 
że Ukraińcy internowali dwudzjestu kjku ksjęży; były 
w  tej notatce także pogróżki- Później aresztowano 
młodszego syna bez podania przyczyny aresztowa­
nia.

Na zapytanie jak się zachowywał osk. Staruch1 
odpowiada świadek, że Staruch, przemawiając w  Sta­
nisławowie, wyraził sję: ‘ ‘my jaszcze w  rekawjczkąoh 
obchodzimy się z Polakami'1 —  a tu tak;e straszne 
mieliśmy życie —  dodaje świadek. Do Starucha udał 
się Swriadek z  prośbą o sprzedanie prcvTjantów. —  
Pjoślifc odmówił Staruch, a my ginęljśmy z  giodu, 
be nie mieośmy żadnego zarobku, chcjałem też po­
słać . jadło synowi, który w  więzienju gjnął z głodu. 
Powszechnie mówiono w  Brzeżi ,nacł. że zarządzenia 
oo do aresztowań i internowań wydaje osk. Maślak

Prok. G ii r t l e  r : Czytał pan artykuły Staruch aj 
gdzie było wyraźne podburzanie przeciw ’Jolakom?

Sw.: Tak jest Artykuły podpisywane przez Sta­
rucha, były podburzające aż do znudzenia. 2daie sir 
świadkowi, że wskutek tych poóburzających arty­
kułów było raereg morderstw Polaków. W “ Republjj- 
kańcu“  czytał świadek a-łykuł występujący ostro 
przeciw działalności Starucha.

Prok. G i i r t  l e r :  Wiadomo panu, że między Sta­
ruchem a Maślakiem przychodziło do scysji?

S w .: Słyszato.n, że mieli się nawet óobjć. Le­
śniczego, który to opowiadał, kazał Maślak uw1ęzjć

Obr. dr. W o ł o s z y n :  Czy było kjedy tak. aby 
*w magistracie odmówiono sprzedaży wjktuałów?

Sw .: Tak, tak. Sta.uch powiedział: ,;nie daje­
my nic".

Osk. M a ś l s k  zaprzecza, jakoby kaza* uwjęzjć 
Leśniczego.

Sw. Kazimierz M a r m a r o  sz, uczeń gimnazjaL 
ny, syn poprzedniego świadka, opowiada o swojem 
aresztowani1!. Podczas konwoju wridzial we wsj Roz- 
chowańcu, jak sierżant ukraiński odbjarał chłopom 
korony przemocą i  dawał im ‘ ‘hrywny“ , potem wszedł 
do kościoła i zabrał kasę z piinjądzmj, które zabrał 
sobie. Powiedziano mu, że został aresztowany bo 
mówił, że “ Ukraina nie w ygra", lecz śwjadek lego 
nie mówił. W  w1ęzjenju nje dawalj jeść, jzba była 
ciamna, z ‘mna, okna zabite deskamj. Żołnjerze ob- 
chodzili się z wjęźnjamj brutalnie, bjrj jch. Nie po­
zwolono dostarczać jadła.

Sw. W ładysław O s k r e s ,  masarz, opowiada o 
aresztowaniu syna którego wyw ieżl1 do Tarnopola 
gdzie wszystkich wtyżnjów znpeinje obrabowalj żoł­
nierze ukraińscy. Świadka ćhejeij też aresztować, lecz 
ukrywai się przez trzy tygodnie. Po powrocie z  wję- 
zienia opowiadał syn, w  jak strasznych znajdywał

się warunkach w  więz-enju w  Strusowje. W  tej 
samej izbie byu chorzy na tyfus, zdrowj j trupy. Syn 
służył w  togjonubt. Gdy świadek uda* się do por. 
Konyka z prośbą, by syna uwolnił, odpowiedział; że 
syn był w  Legjonaeh i  „takie łndywjdua nje powjnny 
chodzić po św iacie'1...

Sw; Adolf Ł u c z y ń s k i ,  inspektoj poliu-j' w  
Brzeżanach zna Starucha od! Jiat 30. Nie zauważył, 
aby występov ar .zrogo przeciw narodowość; pol­
skiej, zauważył tylko jego osobiste wycieczki głów ­
nie przeciw księżom. Na uwagę przewodnjtząoeg'. 
że w  śledztwie zeznał oo innego, odpowip^a śwjadefy 
że słyszał, iż  Starucń w rogo występował przeć.w 
Polakom. W  dniu 6 stycznia, gdy świadek Wracał 
z kościoła, został arosztowanj i  odistawtony do Ta i- 
nopola, gdzie Polacy pazećhodziU straszne chwjle. 
Podchor. Slusar powiedział mu, że został aresztowa­
ny, bo 'iprzy wyborach t y ł  niewygodny1'... Świadek 
słyszał, że jeżeli kto chciał s!ę uwodnić z więzj^e-. 
nia lub internowania, wnrsjł nodanje do starostwa 
(którego giiową był Maślak —  przyp. bjd-aw.). Opo­
wiadano w  mieście, że Maślak nje ży* w  zgodżje ze 
Staruchem, pobili się nawet, przyczem Maślak mja* 
wyrwać Stai-uchowi kawałek brody. fWssołosć).

Świadek stw',erdza, że parę koni, w óz j uprzęż 
gminną zabra1 Staruch, gdy ucieKał z  Brzeżan. W ar­
tość koni ocenia na 20.000 koron. Przez cały czas 
inwazji nie dhejano śwjadkowj sprzedać w  magi­
stracie żadnych prodUKtów spożywczych1.

Osk. S t a r u c h :  Proszę pani, czy pan jakc in- 
spJktor polnej', miał kjedy sposobność spostrzedz^ 
że ja odnosiłem się w rogo  do Polaków, czy  były je- 
fjjr skargi iia nuito, łub jakje awantury?

# w .:  Nie, ale mogę powiedzieć, że p. Starucł 
był złośliwy.

Na temat zabranych kmii, wozu i  uprzęży w y­
wiązała się dłuższa dyskusja, wywo*ana przez ost 
Starucha, który udowadniał, że w  miejsce zabranych 
koni pozostawił bardzo dobre c nawet domagał jsję; 
aby konie te sprowadzić 1 przefcenać sję, że “ w  ca­
łej Galicji nie ma tak pjęknyćh kon;“ , jak te, kto-i 
re on pozostawił z  zamiany; Ostatecznie śwjadeK o- 
świadeza, że istotnie uo, oo pozustało —  ma pra­
w ie  tf? samą wartość, oo zabrant konie, w óz '  uprząż 
tak. ae gmina ponosi małć szkodę.

Osk. S t a r u c h :  “ Czy wsi honożane distawaiy 
c ik o r? "

S w .: Nie wszyscy, cylko d ,  oc tnie$ u pana pro­
tekcję

Prok. G u r t l e r :  Czy czytywał nan tuskie ga­
zety? »

Sw.: Tak.
Prok. G u r t  l e r :  Natrafiał pan na artykuły Sta 

zucha?
S w . : Tak i  odnosiłem wrażenU, że Staruch iw 

czasie inwazji całkjem jnaczej sję zachowywał. W. 
gazecie wyklinał na Pola|;ów. W  tym czasie był bar­
dzo YTOgo usposobiony dla Polrków, bo rzekomo 
stała mu eię jakaś krzywda.

Osk. S t a r u c h :  Powiesił1’ moją bratowę!
sw. Jan W o ś .  maturzysta, był aresztowany i 

przechodził te straszne koleje, co inni. Gay transport 
więźniów zdążał do Rohatyna, nadjechał orogą ko­
mendant artylerji ukraińskiej. Pmzłszy z  wozu, przy­
stąpi* ao konwoju i z wśeiekłośeją pow jedzjaj: “ w y 
Polaczkie", poczem począł bić jednego po drug*m 
po twarzy i  głow ie. Oficera polskjego z  konwoju wy- 
policzkowai. PoTem wziął batog do ręk1' i bjł njm. 
Jakąś pannę bił nim po twarzy. Pnę Nasadównę 
uderzył kamieniem w  tył g łow y tak śilńjc że omdla 
ła. Od internowanych poszedł do jeńców i  b1! jch 
Od jakiegoś żołnierza wz*ął karabjn i strzela' do 
jeńców.

Swindei raówi, że ojciec udał sję do obecnego 
w  Brzeżanach dra Makucha z prośbą, aby uwolni, 
świadka i młodszego brata, który jako chory na 'żół­
taczkę, został również aresztowań;-. Dr. Makuch zgo ­
dził sie na uwoinienje, lecz. osk Maś.ak nje zgo­
dził się na to, twierdząc, że n 'e uwołnj synów dla-j 
togo, bo ojcsec nie chce pełnfć służby u Ukrajńców.

W  grudniu 1918 r. był śwad<k pa rynku w  Brze­
żanach gdzie Staruch przemawiał do zgromadzone­
g o  tam wojska, które miało iść na front polsk1 ; do 
ludności cywilnej. pojeUynczych stów śy^adek nie 
pamięta lecz odniósł wrażenie, że Staruch mówjł 
w  rposób podburzający przeciw narodowości polsk^j

Ośk. S t a r  u c h  fy jerd zi ze przema. dał do sot­
ni, która odchodziła na łront bolszewicki.

Sw. :  Absolutnie nić- on ' szlj na front polskj.
Sw. Paweł K o w ?  I s K  i, prof. gimnazjalny w  

Brzeżanach, zeznaje, że  ju ż  6 listopada ,Ukraińcy, zam.
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knęfli polskie gimnazjum. Stworzono kosztem spo- > 
teczeństwa prywatne gimnazjum, lecz j to, po pół 
toratygodniowem istnienjft władze wojskowe zamknę­
ły. Świadek był aresztowany. W ięzisnje było gorsze 
od rosyjskiego, gdzie oył też więzjony przez Moskalj 
Zabiegi o  uwolnienie były bez skutku; dopjero za po. 
średnictwem żydków lekarz orzekł, że świadek jest 
cnory i to poskutkowało. fk> do osk. Maślaka świa­
dek stwierdza, że nie zauważył aby on w rogo  był 
usposobiony przeciw Polakom. Świadek był z  njm 
w niewoli rosyjskiej.

Prok. G i i r t l e r :  Czy była jaka różnica w  po­
stępowaniu osk. Maślaka przed inwazją, a w  czas1! 
inwazji?

S w .: Tak. Dziwiono się powszecnnje, że p. Ma­
ślak zmjenil odrazu front; z  człowieka przyjaznego 
PoLtkiOni zmienił się na nieprzyjaznego. i

Prok. G u r t !  e r :  Czy pan czytał pjsma ukraiń-1 
skie z podpisem Staj ucha 1 jakje odnosjł pan wra­
żenie?

Sw. :  Czytałem jeden taki artykuł, w którym 3ta_ 
ruch skarżył się, że rodzina jego aresztowaną zo­
stała przez Polaków, a “ tymczasem Rusini obcho­
dzą się z  nim1 inaczej, u nas żaden jeszcze Lach 
nie zawisł na suchej ga łęzi". Artykuły te wywoływały 
zaniepokojenie wśród ludności polikjej.

Sw. Mar ja J a c h  o w s k a j  nauczy cjelka, była a- 
nesztowana w  listopadzie za to, że będąc świad­
kiem, jak żołnierze brutalnie bjlj jakjegoś mężczyznę 
i zawlekli go  do sienj, powj tdzjała, że to nadużycje 
władzy. Żołnierze bil1 też śwjadku nahajką po g }o- 
w ie tak, że aż grzebyk pękł we włosach, potem od­
stawili świadka do wjęzjenja.

Sw. Józefa J a c h ó w s - ka,  żona dyrektora u- 
rzędów pomocniczych p-zy starostwie, opowiadała o 
interwemej' swej u p. Maśłakowej w  s p ra w i aresz­
towanej córki. P. Maślak na prośby swej żony od­
powiedział, że nie może njc zrobjć, bo córka obr&zjła 
armję ukraińską, przyczem unosił s>ę, tupał noga- 
mi i robił św5fidkowj wyrzuty, że wychowała dzje- 
ci “ szowinistycznie". P. Maślakowa, jakkolwjek przy­
chylnie odnosiła się do prośby, jednak prosząc mę­
ża o wypuszczenie, markowała to ciągłe, że córka 
świadka żle się wyraziła o armjj ukrajńskjej, ale 
“ widzisz —  mówiła do męża — ratuj, uważaj na 
łzy ma .ki. świadek udał się sam do jakjegoś dygnj- 
tarza wojskowego, lecz ten złościł się f  nowjedzjaj 
ze każe jeszcze dżiś rozplal atować ogłoszenie, że 
wszystkie panny w  Brzeżanach dostaną po 15 rózeg  
bo zachowują się zuchwale wobec armji. Drugi woj­
skowy oświadczył świadkowi, że dezerterzy ukrajńscy. 
siedzący w  areszcie, żądali, aby aresztowaną cór-, 
kę dano do ich oeli. Ataman, który aresztował córkę 
świadka na ulicy, odjeżdżając z Brzeżan, chciał “ swo­
ją zdobycz "abrać ze sobą", ale por. Ołeksyn zdołaj 
córkę uratować i  wypuścił z więzjenja. W  końcu 
stwierdza świadek!, że  osk. Maślak miał wjelką wła­
dzę w  mieście.

Sw. Józef F i t o w i e  z, majster szewski, był a- 
resztowany pod zarzutem, że powiedział na Ukra1̂  
oów: “ chamy*'. Powszechnie mówiono, że osk. Ma­
ślak zarządzał rr-sztowanja ale świadek nte w jerzy 
aby Maślak kazał g o  aresztować, bo dawał mu ro­
botę i  nieraz na ulicy pjerwszy sję ukłonjl, mówjąc: 
“ dzień dobry, panie F ilow jcz* (wesołość). Gdy śwja­
dek prosił por. Koro'a, aby g o  uwolnił, ten ośw'adu 
czył, że to zależy od starszego komisarza. ?óźniej 
dowiedział się śwjadek, że był njm Maślak. Ludzje 
mówili, że Polakom odmawiają żywności, w ięc świa­
dek nie próbo wał o nią prosić w  magjstracje.

Sw. Francjszek R a c z  y ń s k  i, urzędnik, staru­
szek, sprowadź my do więzie nia, spał tam na gołych 
deskach. Syn jego został również aresztowany. —  
Stwierdza, że powszechnie mówiono, jż M&śiak za- 
rzadza aresztowania. Świadek w  przechodzą przez 
rynek słyszał wypowiedziane przez Starucha do żo}- 
nierzy i ludnoś.i cywjlnej słowa: *‘majete byty j rj- 
zaty Lachiw " Z  opowiadania w je śwjadek że Sta­
ruch na każdym wiecu wi ogo występował przecjw 
ludności polskiej.

Sw. Wanda P a u l  o, dyrektorka szkoły, zeznaje; 
iż Staruch kazał, się jej wyprowadzić zą szkoły» 
grożąc że w  przeciwnym ra z i; wyrzuci ją ± m jesz-! 
^ania. Zlękła sie 1 wyprowadziła, żadna z  nauczy-1 
cielek nie chciała złożyć przyrzeczenia, za to odmó- i 
wrono im cukru, mąki j t. p., tylko zapałkj j sól 
sprzedawano —  to miało być całem pożywieniem j 
Przez siedm miesięcy njczLgo nje chcjano sprzedać J 
nawet zamienię to konsum nauczycielski. Swjadka a- 
resztowano. W  celi panowały straszn 5 stosunki. —  j 
Z  Brzeżan odesłano mnie —  mówiła dalej — z 30!

żołnierzami do Rohatyna, gdzie musiałam z  mmi no­
cować. Żołnierze obchodził' sję brutauje. Po trzech 
tygodniach odesłano wszystkich do Brzeżan. Po dro­
dze żołnierze tak katowali więźnjów, że trzech le­
gionistów przywieziono nieprzytomnych. Odtąd ule­
gła chorobie nerwowej. W, Brzeżanach odgrażano 
się, że wszyscy więźniowje będą lozstrzelanj. W  ta­
ktem oczekiwaniu dalszych wypadków spędzono na 
dworcu całą noc. Gdy odnoszono się do miejscowe­
go  komendanta wojskowego, aby świadka uwolnio­
no odpowiedział on, że jest bezsilny wobec zarzą­
dzeń władzy cywilnej, Ogólnie mówiono, że p. Ma­
ślak jest wielkim wrogiem  Polaków, co zresztą śwja­
dek doświadczył na sobie.

Rozprawę odroczono o g  2 po południu d o  
dziś rana.

m
]XT e k r ę l o B J a .

Ś. f  p.

Kazimierz Mani&tt
poruczn ik  23 p. p. W . P., dowódca V III-cj kouip., i B A u  

p raw  uniwersytetu lwowskiego, 
poległ dnia 18. czerwca 1920 r., w  czasie ataku pod  Sfe- 

łuszkam i nad  górną Berezyną w  26 roku  życia.

N&Z& Św. Ż a ł-L ilo  odbędzie  się dn ia 3. lipc;
8-mej rano w  kościele św. M ikołaja, na  którą
przy jac iół i znajom ych w  żalu pogrążona
4497 R O DZINA

Dnis 5. czerwca 1920 r., w  bitwie pod Śnieżną, 
odpierając konny atak nieprzyjacielski na batere, 
zginął bohaterską śmiercią śp.

S T A N IS ŁA W  hr. DZ E D I T Z Y C K I
podpor. II. baterji, III. dyw. art. konnej, 

urodzony dnia 9. lutego 1899 r., w  Aksmanicach 
ziemi przemyskiej.

Hubożcfigtwo żałobne odbędzie się we środę 
dilfa 30. bm., o godzinie 10-tej w  kościele OO. 
Zmartwychwstańców w  Kukow ie, o  czem zaw ia­
damia
145 Rodzina.

Z opery.
TRZY DEBIUTY

W  czterech dniach trzy debiuty. Sumo rekordowa 
Z  tych jeden trochę przedwczesny, drugi nieco spóź. 
niony, a trzeci w  nieodpoweaojej partjj. Dla dobra 
własnego i ogoinego byłoby się Lepiej staja, gdyby 
p. Szendero\. tezowa była się wstrzymała ze swopń 
występem przynajmniej jeszcze z rok j przez ten 
czas studjowała pjlnfe pud kierunk,em jakjegoś w y­
trawnego nauczyu-ia. Dia Jobra mu,:ykf j opery by­
łoby znów lepiej się siało, gdyby deuiut p  Nahlj- 
kówny miał miejsce przed kilku laty. Scem jpolska 
miałaby już od ki,ku łat siłę pożyteczną, muzykalną 
i  zdolną. P. Szenderowbzowa uczyła się za mało p- 
Nahljkówna za długo. Obie wzięły na sjebje zadanje 
trudne, partje odpowiedzialne. Gdy jednał p. Nahli- 
kówna wyszła obronną ręką a nawet powiedzmy, 
Jak na debiutantkę, spisała się bardzo dzjelnje; p. 
Szenderowiczowa n’ e podołała trudnościom swej' par. 
tji 1 pomimo wysoce korzystnej aparycjj j kjlku 
szczęśliwych momentów, całość zrobiła wrażenje sta. 
be. Trzeciego zaś debiutanta, p. Rejchana, byłbynf 
nie puścił na sccjnę w  partji Jontka, partjj na wsicróś 
prawie Urycznej, do czego debiutant pod żadnym 
względem  nie ma kwalifikacji- Jego postawa, ro­
dzaj głosu i  cała psyche, kwadiikują go na bohate­
rów oper wagnerowskich. W  głosie jego tnie ma anj 
ciepła potrzebnego, ani liryzmu a jego tenorv prze­
robiony z barytona, ma zawsze jeszcze charakter ba. 
rytonowy, ciemny kolor r  do partji Jontka nje na­
daje się zupełnie. Z tem wszystkiem tak debjut jego 
jak i  p. Nahlikówny były bardzo udatnemi, a w  tej 
ostatniej widzimy także njepoślednj taieru scenjczny. 
W iedząc o tem, że nie rozporządza takim tempe­
ramentem, jakiego do partji Touki pot-zeba. p. Nah- 
lików na. przeprowadziła ją odmiennje, njż zwykle, 
była dość bierną, nawet płaczliwą k< chamką aż do 
chwi'i, kiedy powstaje u njej myśl zabjeja nienawist­
nego Searp;i. Ta ciiw i a, momentalnego przeobr e>‘\ a 
Się oddaną Dyła świetnie j śwjadczy o talem i m- 
tujcji aktorskiej. Muzykalność jej nje ułega też u . 
cargo o tamtych debiutantach ni i-.t sję p o « * " c i « ć

W  “ R(gDlecJe‘ ‘ caią UWłgt

ku sobie Okoński. Poiął on postać błazna cackiem 
po ludzku i dał postać nie operowa., szablonową, ale 
(Człowieka, drgającego życiem i nerwamj.

W  “ Tosce" Łowczyński usposobiony lepiej njż 
zwykle śpiewa! bardzo dc orze. Okońskiego Scarpja 
jest znany a ponieważ Okoński po przymusowym od­
poczynku (skutkiem choroby córki; głosuwo także 
znacznie cię zmienjł na korzyść, cale przedstawień je 
było bardzo cjełtawe * dobre.

W  “ Halce*1 p. Platiówna, wystęnująca dopiero 
po raz drugj grała z  większą swobodą a śp ewała 
bardzo pjęki.i.3, Pierwszorzędny materjał, wyszkolony 
bez zai-zutu uderzał pięknością brzmienja j słodyczą 
Nad krokami dtebjula.itów, jak trosk iwa niańka czu­
wał Okońskj, podpowiadając im naw.et po śmjercj 
(w  “ Tosce").

Koniec -sezonu operowego przedsiaw1!  się zatem 
znacznie ciekawiej, njż jego początek a nawet śro­
dek. Zatem wedle znanego przysłowia: koniec dobry 
wszystko d o b ie . . .  Czy wszystkie?

E: Wiriber*:

I S J  a d e s l '  ^ a , n &.
(Za rubrykę tę redakęja nie b iaria  odpowi?(1iiidnośrl'.

T a rta k i, eksploatacje leśne i w ła ­
ścicieli lasów, posi&̂ hjąĉ ch tartaki
uprasza się o  podanie w ich własnym interesie 
dokładnych adresów i brzmienia firm do jedynej 
reprezentacji polskiego p-zemysłu drzewnegc t j.

liii Zinki Izewnip w K M
ulica Sławkowska 1. 1. na ręce prezesa Dra

Bednarskiego- 4228

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. M ICH AŁ SA LPETER
Syftstusfta 17, ord. od 8— 9 i od 12—6. 4421

przen
T m  adff. dii % s m w i
esioną została do domu przy ul. S l s u k i e t o l c z a  5 .

P  y o n i l c L m  SWi P r ó w n ię  k o s tju m ó w  i sukiun
■ I Ł B I l U O l w I I I  d a m ^ k lc t  pc znne^nem rozszerzeniu  
z ul. Tarnow skiego na ul. GE. iRTY Ń 7KIGH 4. I). p. 
(ró g  ul. św. Zofji) oczem sw ą P. T. k lientelą zaw iada­
miam. N ąjnow sze w zo ry  gustowne i solidne wykonanie, 
ceny bardzo umiarkowane. 4511

Marja Gawlikowa.

Ofiary i pokwitowania.
(Z łożono w  naszej Administracji.)

Na , sjbkseyt Cieszyński:
W ygrany zakład Majcher 10 mk. Boleś i M 1eszko 

Gałagusowis 100 mk. Młodzież szkolna w  Kamieno- 
polu pow. Lw ów  50 mk. M. O. nieprzyjęce przez; dr 
J. Scfam. koszta 80 mk VJ idniv imienin naiuKochańsze- 
go  śp. ojca —  Helena Czymonowjczowa 20 mk

N? plebiscyt Góruo-śląsKji
Janina Guckl^r-Wisłocka imieniem gmjny szk, ucz;

II. kl. gimn. SS. Urszul!aii,ek 91 mk. Zamiast kwiatów 
złożyły uaz. III. w. szk. Staszica w  dowód wdzięczno­
ści swej nauczycielce p. L. Krupińskiej 35 mk. Sem^n 
państw, naucz, żeńsk. IV . rok A. 19 mk: I: rok C’: 
semin. rządowego 28 mk. Zam’ ast mszy w  dnir imie­
nin siostry śp. A lojzy —  Kazimiera Kawecka 20 mk.

Na plebiscyt Śląsk*:
Dochód z przedstawienia urządzonego poc kie­

rownictwem Zosienki Karwackiej i  Stefei MS|rtyń-< 
Skiej 116 mk.

Na c e>  plebiscytowe
Zjazd L ig , Kobiet w t  Lwowjt 1^00 mk.
Urząd pocztowy Żtum>acz 50 mk Zamiast kw iatów  

W dniu imienin ukochanego dyrektora Władysława 
Gąsiewicza —  młodzież szkolna szkoiy Konarskiego 
685 mk., 20 K. Szkoła męsaa w  Chodorowie 100 mk 
Gmina kL VII. im. “ Janr z Czarnolasu" gimnazjum; 
V. 65 mk. Zamiast bukietu w. dniu imienin nauczy­
cielki —  Rózia Malinowska 20 mit. Antoni Uwiera 
100 mk. W  dniu imienin p. Kazi-mierzowej Podlew- 
skiej pirof Tadeusz W lśniowski 25 mk

Na nleD*sr*yr kresów zacbodnjcb:
2Lebrane od  członków MSO. Dzfełn. I. Ser III. 

przy rozdaniu <fc&orac*i Orląt: A gop row cz  12 ruL



KURJEK ./sm  i  cuua i. ifcdŁ  vjzo. Kr. ieu.

bJSIKSZKANlA z utrzym aniem
? "  na leśniczówce, fo lw ar  
ku lub t. p: w  pob liżu  lasu, 
na okoio sześć tygodni, po- 

n ik ó w  berliń sk ich  z H d s in fy r su , że  b o ls zew ick i ok rętlszuku je  m łoda osoba z ośm io-

2 0 0 0  j e ń n ó m  wojennyefT z a t o n ę ł o .
Wiedeń (Pat.). Radio. B. K. podaje wedle dz*en-

O G ŁC SZE Ć IA .

ftr. Sangner 100 mk., dr. Ernest 10 mk., dr. Czawnic- 
k| 60 mk., Kotiers 5 mk., Ulenieck. 15 mk.; dr. Kolski 
15 mb., Bielecki 20 mk^ Golasiewjcz 30 mk., Augu­
styn 10 mk., llkoozylas 5 mk,, iZdlana 5 mk.; Lewan­
dowski 30 mkv Sair.otus 10 mk., dr. Schmidt 10 mk.: j transportowy zatonął z 2000 jeńców wojennych
Rzyehowski 1Q mk., Buczek 10 mk., Misfcy 5 mki; j mi-ckich, finlandzkich, austrjaci.ich i ar.gielskjch przy
Christman S mb., D \^na 10 mb., W róblewski 40 mki.jj hisciu Newy. Wszyscy jeńcy utonęli.
Barylewjcz 5 mk., Nifcio 20 mk.. Górski 5 mk..; Górekj 
6 mk., 'lohlen E mk., Jaroszewski 5 mu,; dr. Sobo. 
iewirki 20 mk., Jarikowsk* 5 mk., Wojciechowski 20 
mk., Hoszowski 20 mk., Sosnowsk1 13 mk. Razem 
530 mk. W dniu imienin najukochańszego śp. ojca 
Bruiilstawa Starzeiiska 20 mk.

N a  w d o w y  i  s je r o ty  p o  o b r o ń c a c h  L w o w a :
Nauczyciele, ks. przeor Roman, p. Janowska 

Rzyha —  Rozdół nieprzyjęta taksa za egzamki 28 
mb. Z  okazji imienin szefa p. W l. Hofmokla personal 
VI. Depo, tamentu Magistratu lwowskiego 180 mk.

N a  m ło d o c ia n y c h  w .t e r a n ó w  1 s e r o t y  p o  o b r o ń ' 
c a c h  L w o w a :

Józef Gąsiowsk1 408 K. Marceli Kowalski 370 K 
Jan Łabędzki 74 K Stanisław Ciślak 74 K. Tomasz 
Młchaihzyn 74 K. Razem l.ooO K.

t
N t  kap licę  O r l ą t :
Za zbadanie bakteriologiczne zamiast honorarjum 

p. Goldstein 20 mk.

Dla byednej Lalek1:
L. Czerkawska — Dzjodzilów 80 mk. Kłodzińska —

W awiyńoe 20 mk. A  Janowski —  Bóbrka 10 mkŁ 
łv(. F. z Rzę3ny 20 mk. Mapja L . 10 mb1.

M A M I KOSZTUJE-------
100 S Z T U K  T U T E K

ftfD H
T A N  E.F w rulonach

n i ż  w  p j d f s l l f e h ,
Z JAKO ŚĆ  T A  S U 3

Marysieńka i Kopernik
wyświetlają obecnie wsttrąs&jący dram at 

w  4 kiach wytwórni ECLIPSE P t.

letnim  chłopcem, sta dobrą  za­
płatą. Z g ło szen .a : Kruszyński 
L w ó w  Rajki 11. 4495

ZIE M IA N IN  w ynajm ie  od 15. 
lipce elegancko um eblow a­

ny pokoik ze św iałem , łazien­
ką. pościelą usługą i całem  
w ygodnem  utrzym aniem , tyl­
ko solidnej, dobrze sytuowa­
ni., osobie. Zgłoszenia Zoiji 
32. A. parter p raw y  2-4. 4507

POKÓJ um eblow any z elek­
tryką zaraz do wynąjęcia  

M ukowsLiego 9.1. p na prawo.
4499

i sprzedaz.

K 0PIĘ• W  mała]
obrazy w yb itnych  

m alarzy polskich, meble 
antyczne, z 'gary. Zgłoszenia  
pisemne Admin. „ Kurjera “ 
„Am ator*, 3951

Od wydawnictwa.
— o—

Z  powodu ponownego bardzo znacznego po­
drożenia cen papieru, którego Kilogr. kosztował przed 
wojną 28 hal. a obecnie kosztuje przeszło 20 ma­
rek t. j. 287s koron —  dalej z powodu nadmier­
nego podniesienia kosztów druku i innych połą­
czonych z wydawnictwem wydatków, podwyższę 
nia opiat pocztowych za przesyłkę dzienni' 
ków, podwyższenia plac wszystkich pracowników 
etc., wszystkie dzienniki warszawskie i krakowskie 
podnios'y jeszcze w  maju b. r. w  dwójnasób cenę 
prenumeraty i poszczególnych numerów. Za tym 
przykładam już przed paru tygodniami poszła wię­
kszość dzienników lwowskich. (Pisma wiedeńskie 
podniosły również w  ostatnich dniach w  dwójna­
sób cenę prenumeraty).

W ydawnictwo „Kurjera Lw ow skiego" pragnęło 
oszczędzić P. T . prenumerątqrom ponownej pod­
w yżki —  wszelkie jednak kalkulacje zawiodły. 
W obec ciągłego zwiększania się cen papieru i ko­
sztów drunj wydawnictwo „Kurjera Lw ow E iegu " 
na wypadek zatrzymania cen dotychczasowych 
narazoneby było na krociowe niedobory. Z tego 
więc powodu zniewoleni jesteśmy

od 1. lipca 1920
podnieść w stosunku ustalonym przez pisma war­
szawskie, krakowskie i lwowskie cenę prenumeraty 
„Kurjera Lwowskiego" i, poszczególnych numerów 
w  sposób następujący:

P r e n u m e r a t a  „Kurjera L w ow sk iego " n a  1 m ie s ią c
we Lwow ie . . . to nik.

Prenumerata „Kurjera Lwowskiego" na
1 miesiąc we Lw ow ie z dostawą
do domu . • . 44 mk.

Prenumerata „Kurjera Lw owskiego" na
1 miesiąc / przes^thą pocztową
w całej Polsce . . . . 45 mk.
w innych państwach . 50 mk.

Prenumerata na kwartał we Lwowie . 120 mk.
z dostawą do domu 132 mk.
z przesyłką pocztową w  całej Polsce 135 mk.
w innych państwach . 150 mk.

Cena poszczególnego numeru na b w ó w  i na 
:ałym obszarze Polski

2  m a r k i.
C aas odnowić graeMpłato na lipiec

ze słynną

Zuzanną Grandais i
w  roli,oh tytułowych —  Uzupełnienie: 

Tours I okolice (natura) I Dziennik Pałkeyo.

Naoka i wychowanie.
Różne.

K onces  Praktyczne Kursy  
rachunkowości 4280

ZTflllTI SIMKO
Kurkowa 1- 38.

rozpoczynają dnia 1. 
lipca b. r.

N O W E  KUKSA
f )  rachunkowości państw. 
Ź ) Bnciiatterji kurespon 

d tiic ji etc.
3j steiiog a fji polsk.
ilość m iejsc ściśle ograu. W y ja ­
śnienia i w pisy od 3-5. pu poł

ZA K ŁA D  
Pileckiego

dentystyczny D ra  
plac D ąb ro w ­

skiego i. Mostki, koronki, zę­
b y  w  kauczuku, bezbolesne 
■wyjmowanie zębów , reperatu- 
ry. Pacjentów  z prow incji 
załatw ia się szybkc. 3854

KURS kw alifikacyjny, w y ­
działow y g rupy  I., oraz

PE N Y  Z N IZ O N E 1 Męskie fil­
cowe kapelusze w  najlep­

szych  gU u iikacb  poM k.350 ' — , 
450'— , 550'— , sp -zedaje h u r­
townie i det aj licznie I. Kraj. 
Fabryka kapeluszy Emdollp 
Neuwelta L w ó w , Balonow i 3. 
W łasn y  gmach raoryczny, sta ­
cja tram w. H — u. 4218

powt irzający m atury semi- 
narjam ej p r ie z  'sferjiieó. Za­
rząd, ul. Żacharjew łcza  3, oJ 
7— 8 wieczorem . 4467

Posady i prace.

PO SZU K U JĘ  lGp.OOO. Mąpe^ 
pożyczki na gospoćariw o  

36 m orgowę pow iat L w ó w  
procent płatny w  proy,r:antacn  
lą b  gotówką. Zgłoszenia M. 
Kierski Pasaż M ikolascbr 4445

1JMLZ1 JJ .ZYCir bic lizuy, su- 
™  -  kiebki ($ a . dzięc., prze-' 
róbk i damskich śukieó i b lu ­
zek do dom u Jub poza do- 
merrr. Supińsluego 20, I. p., 
7 drzw i, od 4 do 6-tej. 4475

T EC H NIK  górn iczy m ający  
22 lat praktyki techuicznej 

poszukuje posady w  kopalni na 
budow lanych robotach, lub ja ­
ko geometra, wogóle w  przed­
siębiorstwach, techmcznych. 
Zgłoszenia B iuro Sokołowskie- 
pod „R obotybudow lane". 4508

SY P IA L N IA  dęhowa, jada ln ia  
z pow odu  w y jazd u  do sprze­

dania Blaciu reka 1. III. piętro.
4493

FOI W A R K  80 Sn. ornego, po­
łow ą  drenowane, 20 m- 

łąk  i 2QU lasu rmęszaucgc  
30-41) lat wszystko w  jednym  
k aw ałku  z bu dyn iam i, 10 kl. 
gościńcem od m iasta zar_z  
sprzedam . W iadom ość: Zofji
32 A. parter p raw y  2-4. 4506

SIATK I pszczelnicze, kosy i 
sierpy grabie  do siana po­

leca M. Kierski L w ó w  Pasa Z
M ikolascba. 4446

7 L A M P  elektrycznych sprze­
daje się z pow odu w y ja ­

zdu Andrzeja Potockiego 48 
wiadom ość u  dozorcy od 3-5 

444i

SE P E R A T O R Y  m arai „Alfa- 
L a ra " i „Kosm os", stela- 

rze pod stoły m arm urow i 
poleca M. KIERSKI, Lw ów  
pasaż M ikolascha. 44Q9

SR E B R O  stoiown kw ieciarki 
tace kom potiere filiżanki 

okazyjnie sprzeda ju b ile r  W o j- 
tych Akademicka. 449C

|U|EOCARxT Ę , kierat, siewnik  
■ * ' 20 rzędow y, p ług odw ra ­
calny, parnik, p łuczkarkę  
uguiutow nik  sp-zedam , Pań  
ków Z im o-ow icza  6. 4500

DR E N Y  czteroceniim etrowe  
16000 sztuk sprzedam  oka­

zyjnie. Pańk ów  Z im orow icza  6.
4501

DO sprzedania gai ni tur me­
b li pluszowych, lorneta  

Z e is i, obraz kapelusz tw ardy  
„H ab lga* ul. Dom agaliczów  7. 
p raw y  pa*ter 4502

At A P A

zii mm
dająca śledzić prze­
bieg akcji na wscho­
dzie, z  uwidocznie­
niem, terenów pie-
—  biscytowych. —  

W ykonanie .staranne
—  i przejrzyste — 
Cent. w raz i  prze-
— syłką Mk. 25. — 
W ysyła księgarnia

0. L  M a i
Kraków  R"nek 17.

IftA ft  pługów żelaznym jednoskibow. 
0 U U v  system Sacka, 15CG kultywatorów  
7-zębowych z koleśnicą system Venizky, 
500 młocarń ręczno-kieratowych system 
Lanza, 500 sieczkarń roDorowych da ją ­
cych Ś gatunków sieczki, kombinowa­
nych, do nożnego i ręeznjgo popędu, 
z górnym ruchomym walcem system 
Lanzti, z natychmiastową sukcesywną 

dostawą sprzedaje f rmi,

U

9 9

T -tB E Z P iE G Z E N IA  n ieszkań  
“  i skłudowni, przez zainsta­
lowanie zam ków  w ertbeim uw - 
skieb w łasnego w yrobu  krat 
żelaznych 1 zasuw  wykonuje  
Józef Czm iel ślusarnia L w ó w  
Halicka 9. <450

®  1 9 2 3  r.. I lil-ci kwartał.

p O H Z E L N IF  dublańczyk ka- 
R* wt-ler, 22-letnia praktyka  
gorzelniańu, gospodarcza, ra ­
chunkowa, i ardzo dobre św ia ­
dectwa, poszukuje posady e- 
wentualnie chciałby poznać 
Polkę w  celu m atrym onialnym  
i wspólnego kupna pewnego

P A N IE N K A  inteligentna no- 
* sznkuje dw oru  w  okolicy  
górzystej, gdzie bv  m ogła  
spędzić miesiące wakacyjne  
za opłatą. Eugenia Spożarska  
L w ów , Teatyńrka 17. 4478

Mieszkania.

f^ A M  1 j t  Lorca żyta za w y  
u  szukanie pomieszitania, 
składającego się z trzech lub  
pięciu pokoi z .uchnią, elek­

ta
Prosimy o rjch łe  gdhoroienie p reuąserąty  I ^ L ^ j i t ó S k a T 0' 

'lelem uniknięcia prztrwy w  regularnej przesyłce, i 1

interesu. Pośrednictwo o ap o -b ryk ą  i łazienką w  śródm ie- 
w ieduic wynagrodzi. Adres nściu owentuwalnie w  stronie

parku stryjokiego. Zgłoszenia 
pod L. li- w  adm inistracji

4504 K urjera  lw ow skiego. 4152

- i i E n o f c i u
p r z e d s i ę b i o r s t w o  h a n d ló w ?

Spółka z ogr. odp.

Lw o w ie , (ii. tóarjaeki 7 ,  iii. p
Oferty z fotografiami na żądanie od­

wrotnie. 4510
Kooperatywom roln. ulgi w spłatach

K U R T O W R I h
monopcrlu SLtuczn. środKów słodzących

EIIDW1R
Lwów, ul. Akadfcm.cka 3, 

zawiadam ia, że za mie
siąc l i p i e c
czerwca.

zaczyna się z dniem 30.
4496

Snteres w  Bydoszczy P i z y j i c i e . 
pow ażnych  firm  na by ły  zanór Pruski. — Zgłosz, uprasza  
Tow . akc.. „Reklam a polski." pod  N r. 333 Bydgoszec ulica 
Gdańska 167. 4 5 * )

Kilka żelaznych tan ków
o pojem ności igó inej 265.001' litr. są 

d L o  E t p r z e d  m a
z wszystkiin i przew odam i ru rkow ym i z żelaza i miedzi 

oraz kurkam i mosiężnymi. 141

łliugo M *f h ia s , fabryka octu Poznań. 
W ie lk a  1G. T e K  2438.

i



ŁURJEK LW OW SKI z dnia i. lipoa 1320. Nr. 160.

jŃiru ostatnia, pr^epię^na 
n o w o ś ć

b r̂ągowa Komanda Policji Państwowej
w e  L w o w ie , ul Leon a  S ap ieh y  I. I

notrze- nauki język.i polskiego, ?eo-
bajt n a u c z y c i e l i  ^  orj  pois{ ^ % a

Kurs tU.i niższych UinkCjOnarjusz.. Rolirji państwowej, który 
Tćic^,']ia się dnia 1 lipcu 1920$^-* W . nagródTente za g o- 
dzinę 20 m k .,. po 8 godzin tygodniowo lirflektancj zechrą 
się zgłosić jak  najprędzej w  biurze powyższej Komendy 
aiiędzy 10— 12 przed poł., gdzie otrzyinafu bliższe informacje.

•ieden i  nu jznakom i^  

Iszych  dramatów se­

zonu ! —  5 aktów ! I f l f S  uczciwej
Z > z i.&  SPsr i , 2 i i e r a  HZ

wielkiego senzacyjnego dramatu inieryk. w 6 aktach z  prologiem

Bbrjek .i  śmiEStcs
PO^dzroyczajme i artystycznie wykonana reżyseria  przebiegu afceji ro royln* 
• —  " =  naniu najw ybitniejszych artystów amerykańskich. ... = :

ZADAJCIE
H T  p n e d r  s j e n n e j  j a k o ś c i

b ib u łk i i tu tk i  c y g a r e t o w e

P B O M I E H
m rulonach lob pudelkach.

na rzecz T. S. Ł.
Rok założenia 1S60. Rok założenia 186U

T o ! & a J s l r i e  słodk ie  i w y traw n e

W I M A 4492

austrjdckie, węgierskie, greckie i włoskie w  znakomitych 
gatunkach we flaszkach i beczkach poleca

M AX WIXEL i Syn
we Lwowie, ul. IlrattowsKći 14.

Opakowanie na prowincję zaliczamy po cenie własnej.

H

I T o w a r z y s k o  Akcyjne budowy m ^ z y n
dawniej

B R E ITFE LD , D AN EK  i S ka
PRHGR-HRUH

w yrrbia i dostarcza pierwszorzędne 3954

9 9 T 0 R Y  D i e s l a
K A Ż D E J  W I E L K O Ś C I .  S T A Ł E  i O K R Ę T O W E .

N in  e j s z e  m otory z  k r ó t k i m  term inem  d o s t a w y ,  i

ie Biuro Porceiasyjne we Lwowie
Przeprowadza parcelację majątków  
ziemskich, organizuje nowe osady i 
W YRABIA  POTRZEBNE KREDYTY.

Dyrekcję p row adzą  Dr. S tan iuaw  Grzesik i Dr. Leon  
Korenchi, adwokaci Wb Lwowie, Ui. B O U r t a r d a  2.

Najlepszy lep na mucfty 1
w  rodzaju  ang. znanego „T A N G LE  F O O T “ w  podwójnych  
arkuszach, z m i,k ą  ochronną .P O D K O W A ”, pako- ™ nv po 
100 arkuszy podw ójnych  po Mkp. 7 loku Kraków', 
w ysyła 7.a pobraniem  pocztuwem D O M  H A N D L O W Y

Wilhelm Sc^ntłialer, Kraków ni. Radziwiiiowska 25.

R A M IE N IC Ę  Ui. p.. wó l , .  •" , , 
ta, now oczesny  k o m ó r  ' 

wolne mieszkanie, przy ih 
Radeckiej za S.iO.OÓC . jp

K A M IE N IC Ę  II. p. l.omfn.u 
ul. Pełczyński, za SaO.COn u:,i 

K A M IE N IC Ę  I. p. zog roneu i
ui. św  Teresy za -'50.000 nip 

W I L L Ć  w  l i r zu ch ow ica - l i  
m u ro w a n ą  1. p. z ogro  lem 
za 800.000 mp. Sprzeda zara.-
„ C E L E R IT A S " ,  L w ó w  Jagk- 
lońska 17. 4;MTf

"-1YWANY perskie, sypialni..
I-m a jasionowa, bit rt-- 

czko amei-y Kańskie, obra/.k 
W yspiańskiego i innych. M; 
rja Parryn, Badenich 7. 44S-

D E Z E R W O A R  żelazny mti.
długi Ojg szerok i  d o s p r z t

dania Gosiewskiego 4. 4B11Ó

n ajw yższe  cen y  za  rze czy codziennego u ż y tk u , 
luksusow e, m e ble, a n tyk i etc. kup no i sp rze ­
d a ż rze czy u żyw an ych  Pańska 1 1 .  3865

& O JE  iis ajsiio do kunm i
poleca 2703

A S T O I I  M A I J K 1
L W Ó W  -  U L IC 4 SOBIESKIEGO 3. L.

BIURO SPEBYCYJliE
Jedyne przez Władze uprawnione

Przedsiębiorstwo konwojowania
Transportów i przesyłek kolejowych

Gustaw L u f t
Lwów, Kościuszki 1. 22.

W o ry  m eblowe, trans-lorty mebli oclenia, ubezpie­
czenia przesyłek kolejowych od kradzieży i w y ­
padku ; w sie lk ie  czynności w  zakres spedycji i do­

wozu wchodzące 4277

MUKARN 1A
Di-ennika Pcfskiego
W E  L W O W I E  —  U L .  C IC H A  L . 5.
W ykon u je : Dzieła — Gazety — Druki 
gospodarskie — Druki handlowe i t. d. 
Szybko i po umiarkowanych cenaeh.

PASY i LSWY
i iqa do maszyn, 5.-pciQn! ifiBopo/ i papierowy  
GfiZśj jed w a bn ą  szwa.-arską. K.wty »w p  polecaw. mzw

i fabryczny «k ł . n r *  ułorr 
L w ó w ,  ECb

( M M Z J
iintciujłłi 434# 
ptpt « k »  C»6

KONKURS.
na porady ie  iczyeirfslfie.

W Mmi Ktett̂ n im. Mna liłewactiiesD
w  O P A T O W IE  

które od nowego roku szkolnego 1920j2l obej­
mie 6 klas, DOtrzebne sa na tępuiące

slłj nauczycie isMe:
polonista, ge rm a n is ta , h istoryk , przyrodnik, 

n au czyc ie l śp iew u  i m uzyki.
Wymiar olać ! obow iązków, jak w  państwo­

wych szkołach średnich fi. Królestwa Kongreso­
wego, zresztą zależy od umowy, nadto Zarząd 
W łościańskiego Zwią ku Ośw iatowego, utrzymu- 
j-cego Gimnazjum, ułatwia aprowizację.

Podania wraz z dokuaitmiami naieży nadsy­
łać d o  dr.ia 15 lipc3  b. r nod adresem :

G im nazjum  im Bartosza Głowackiego w Opatowie.
wam

BUKSO" 
fHPierwszorzędna Instytucja Bankowa (Jk°cw

poszukuje

fellfen irztdtlhóB
z odpowiedniemi rtudj?n.ż i praktyką*
O ferty pod „Bank 17“ do Adm. Kurj. Lw

ArtyKuły żywnościowe
jak mąka. fasola, groch, kasza oraz zboże wszel­
kiego rodzaju, jakoteż artykuły kolonialne, ja. 
kawa, herbata, cukier, czekolada, sardynki, śle­
dzie i t. p. —  dostarcza wagonowo instytucjom 
społecznym jak gminom, Składnicom Kółek ro l­

niczych, Konsumom, Kooperatywom  i t. p

4491„POL! m i X'
P O L S K I  Z W I Ą Z E K  H A N D L O W Y

C e n tra la : L W Ó W , P L A C  M A RJ AC K i 5. 
F i l j a : W A R S Z A W A , D Ł U G A  30 T e le f.  329b

Kupno i sprzedaż

Will, domów czyr zowjtŁ
domów handlowych jakoteż zakładów 
przemysłowych w szczególności młyt ów 
wszelkiego rodzaju lalaiwin rzetelnie p c 

Korzystnym- warunkami cut*#

Wilh. Palm ż

Za  r . u  lu o n i nacaełnejpa. D r. 1 Ktacbfeałmrt ł w a o « * l a . f ir u S c lm n  A .  u a k t a w a M , L w 4 m v ,  S y t w m u ś ą  1 0 . RaMrtw odpMMdaadncrr la t o w  StenMUśd.


